
Nr. 88. We Lwowie Sobota dnia 17. Kwietnia 1886. Rok XIX.
W it CHODZI CODZIENNIE.

B ijro  Redakcji „D zieralka Polskiego," ulica Sobieskiego 
"ba 28.

ji« e d p itu  erynosi we Lwowie rocznie 18 zlr.—porroeznie 
złr. — k w arta ln ie ' 4 zlr. 50 et. — miesięcznie 
złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie złr.— 
miesięcznie 2 «.łr

Z pi^ety łką pocztową za granicą do c»łyeh Niemiec 
ior/.nie 50 mai en — kwaitalnie 12 marek 5 srg., 
do “'rancji i  Angij. W łoch i Szw a'"arji rocznie 
80 Hanków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 C iit.
Rękopisów Redakcja r.ie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we i .wr w ie :
1 iuro Adm inistracji „Dziennika Polskiego," plaeM arjacki 

liczba 6. i 15 w domu pana K ise lk i; we W ietuin, 
Hamburgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajeaiji i W ro cła win pp. Haasenstein 
et Vogler, we W icdnin A. Oppelik, B Moose, RoUer 
i Spł. w W arszawie Riehun1 n et F re n d lf - , Biuro 
anonsów w Paryżn pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Aieneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

O głjszenia przyjmuje się za opłatą O  et. od miejsca 
objęiOFci jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi m sją byd przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennik. Polskiego." L isty  reklamacyjne 
nieopiecze.owam nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza
m . .z _ »

Odezwa
w sprawie kiajowego Towarzystwa ochrony 

własności ziemskiej.
Trudne położenie rolnictwa w naszym kraju 

jeBt od aawua przedmiotem powszechnych skarg; 
a przyczyny tego coraz smutniejszego stanu, ty­
lokrotnie rozbierane już w rozmaitych Zgroma­
dzeniach rolników i w Sej mie krajowym, znane 
di dokładnie wszystkim, zajmującym 3ię lisem  
kraju i przyszłością jego — tak gioźną i nie­
pewną.

Środki zaradczy wymagane dla powstrzyma­
nia Iud przynajmniej złagodzenia skutków Prz®‘ 
silenia rolniczego, =4 w nacznej części w ręku 
Rządu i Władzy prawodawczej; a głosy rolników, 
żadąjące r>moey od państwa celem umożliwienia 
współzawodnictwa z produkcją zagraniczną-do- 
tych czas iu&lo znalazły posłuchu.

jednak i w naszym ręku ważne Czynniki 
ekonomiczne, które—trzy odpowiedniem ich za­
stosowaniu i przy ogólnem ze strony obywatel­
stwa poparciu — mogą przynieść dzielna pomoc 
rolnictwu, walczącemu z tylu przeciwnościami

A przedflwszystkiem potrzebuje tej pomocy 
większa własność ziemska -  przeciązon™ dłu- 
garn. hipotecznemi, narażona na najdotkliwsze 
ciosy w walce ^ u r e n c y jn e j  z produkcja zamor­
ską; wszelkie upośledzenia naszego rolnictwa w 
& n X a c h  transportowych, każda zmiana w sy- 
5Jemie cłowym korzystna dla krajów sąsiednich 
każda reforma podatkom a h f i u ' m -om .cł r„ u ; 5 ‘ v “ ! D%dz t<> TolniCtWO badz 
przemysł rolniczy nowemi ciężaram' barcza^aca 
wąiyątko p n r e a , ^

S S I K J J "  Którzy
t  1  I1®101, lękami, nie ogledąjfte się aa

ekspor, i s p o l y ^ ,  e»a , pKewsf *  " t .i( pto-
dow swej ziemi, przy oszczędności i pracowitości
dochodzić mogą nawet do pewnego dobrobytu.

Jak ważnem jest utrzymanie wieaszej wła 
nności w n»szym kraju w ręku tych, którzy 
odziedziczywszy tę własność są także spadkobier­
cami narodowych tradycyj i wielkich obowiązków 
społecznych, złączonych ściśle z posiadani, u* zie­
mi —  jak zgubne następstwa dla naszych intb- 
resów narodowych i społecznych sprowadziłoby 
wywłaszczenie obecnych posiadaczy, a zastąpienie 
ich żywiołem oocym — to czuje i rozumie każdy 
obywatel, znający stosunki tego kraju.

Kto uie pojął jeszcze dostatecznie całej nie­
zmierne’ doniosłości takiej przemiany, niechaj 
spojrzy na systematyczną dążność do wyparcia 
“olskioh właścicieli ziemskich — rozwiniętą w 
tych krąjath, gdzie postanowiono narodowość 
naszą wytępić...

Jznając naglącą potrzebę polepszenia eko­
nomicznych stosunków większej własności w na­
szym kraju, aby umożliwić właścicielom utrzy­
manie się przy ojczystej ziemi — Rada Ogólna 
galic. Towarzystwa gospodarskiego na swem XXI. 
Zgromadzeniu jednomyślnie powziętą uchwałą 
poleciła komitetowi: zająć się założeniem Towa­
rzystwa ocLroay własności ziemskiej, którego 
statut przedłożony przez specjalną komisję, wy­
brana na pOprzedniem Zgromadzeniu Rady Ogól­
nej, również komitetowi do zbadania został prze­
kazany.

Komitet przystąpił natychmiast do wykona­
nia tej uchwały — i w tym celu zaprosił do 
• spornej narady nad statutem Towarzystwa i 

?®®8®k0m wprowadzenia w życie tej instytucji: 
Hańb u z*8*awa Marchwickiego, dyrektora gal. 
dwekto r ^ oweg° i dr. Alireda Zgórskiego, 
msława R r ^ U raJ°Wcg°> adwokatów dr. Sta-
S S & S a fe s  t r .aM ta. f m ?-
pp. Artura B p B S S l S j T Jo T u  :

f e tleckiego.
Rezultatem obrad tego grona t statut Qm 

sta ecznm zredigowanj-określający cel krajowe­
go Towarzystwa ochrony własności zlcmskiei 
środki d z ia n ia , fundusze, prawa i obowiązki 
członków, tudzież organizację zarządu,

G ile m  T o w a rzy stw a  je s t  u trzym an ie wielr- 
Bzych w łasn ości, za gro żo n ych  w skutek nrzpjL-

Jan NGpoiiincyi laM
Ustęp z dziejów sceny polskiej we Lwowie.

N apisał

St. schnUr-Feptowaht.

(Ciąg dalszy.)
Znał Lwów i unosił się od lat dwuiziebtu 

nad nKrakowiakamiu Bogusławskiego, nad P^uią 
prostoty i swojskości muzyką Stefaniego. Jzis  
po latach dwudziestu miano ujrzeć ciąg dalszy 
ulubionej opery, 

j Rzeczywistość przeszła oczekiwanie. Poważna 
zastosowana do treści tekstu muzyka Kurpińskie­
go (mimo reminiscencji zwłaszcza w akcie pier­
wszym z mozartowskie^o Nozzc di Figaro), tekst 
pełen poezji i prostoty, przeplatany wielu trafne- 
mi apostroiam do chw>li bieżącej i temat naro­
dowy- zapewniły dziełu K am ńskieg) długoletnią 
trwałssć. Spodziewano się naśladowania, tymcza­
sem Kamiński nie naśladował pierwotworu Bo­
gusławskiego, ecr temat przezeń szczęśliwie pod­
jęty, rozwinął i opracował w sposób bardziej 
sceniczny, artystyczny, a oryginalny. Publiczność 
rozentuzjazmowana, wywoływała kilkakrotnie au- 
tł.rw-dyrektora, który w roli ekonoma doskonale 
odtworzył typ dziś już zapomniany, a znany mu 
dobrze z lat dziecięcych, bardosa grał Benza.

Wystawa „Krakowiaków,“ jak. nas zapewnia 
współczesna recenzja, eyła lardzo staranną.

„Dekoracje były bardzo piękne, ubiory zu­
pełnie stosowne, ale za bogate i teatralne, oso­
bliwie kobiet, z których jedna miała nawet rę­
kawiczki. Na zupełną pochwałę zasługuje precy-

żenia dłJgami hipotecznemi, przez częściowa ich 
sprzedaż w drodze parcelacji — aby w ten spo­
sób ocmJC resztę takich majątków; tudzież przez 
podział zbyt wielkich kompleksów na folwarki 
średniej objętości i wydzierżawianie tychże fol­
warków

Podejmując się przeprowadzenia wszelkich 
czynności prawnych i finansowych, połączonych 
z takiemi interesami, Towarzystwo m iże nader 
skutecznie dopomódz właścicielom żądającym jego 
interwencji — jak tego dowodzą przykłady dzia­
ła losci podobnych Towarzystw, istniejących już 
w zachodniej części kraju.

Sprzedaz w drodze parcelacji jest niewątpli­
wie najkorzystniejszą dla właściciela, jeżeli bę­
dzie przeprowadzona w sposób prawidłowy, a 
aarazem przedstawia ten dodatni rezultat, że nie 
dopuści przejścia ziemi w posiadanie żywiołów 
nieprzychylnych krajowi, lub nawet mu wrogich. 
W wielu wypadkach parcelacja umożliwi miejsco­
wej ludaości wiejskiej, tak polskiej jak ruskiej, 
powiększenie obszaru własnego i korzystne ulo­
kowanie zaoszczędzonego grosza; a przez żaku- 
pno rozparcelowanych obszarów zapobieży się 
przynajmniej częściowo emigracji ludu wiejskie­
go — i skieruje się osiedlanie włościan w te 
okolice, gdzie daje się uczuć Drak sił roboczych, 
podczas gdy w innych okolicach dostrzedz mo­
żna nadmiar rąk gotowych do pracy, a nie znaj 
dujących stosownego zajęcia.

Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego udaje się zatem do wszystkich obywateli, 
dbałych o dobro i przyszłość kraju, arby zechcieli 
wziąć udział w subskrypcji dla zapewnienia To­
warzystwu potrzebnego kapitału udziałowego.

Każdy kto zechce do Towarzystwa przystą­
pić, wpłacić ma albo całą deklarowaną Kwotę —  
albo na rachunek każdego deklarowanego udziału 
Kwotę 100 złr. (art. 7. statutu) — nadsełając ta­
kową do kasy Banku krajowego, bądź to wprost, 
bąlż też za pośrednictwem któregokolwiek z za­
stępstw tegoż Banku.

Skoro będzie deklarowana dostateczna ilość 
udziałów, zwołanem będzie do Lwowa pierwsze 
ugóliiH Zgromadzenie członków Towarzystwa —  
dla ukonstytuowania. się przez uchwalenie statutu, 
tudzież dla wyboru pierwszej Rady Nadzorczej ł  
Dyrekcji.

Mamy niepłonną nadzieję, że odezwa nasza 
osiąguie skutek zamierzony; a projektowane To­
warzystwo powotanie wkrótce z funduszem po­
trzebnym do rozpoczęcia działania — i odda wa­
żne usługi rolnictwu krajowemu, nie dopuszcza­
jąc przejścia tiemi w posiadanie żywiołów ob­
cych.

Lwów, dnia 10. kwietnia 1886.
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

Prezes:
Adam Sapieha.

Referent: Sekretarz:
Dr. Tadeusz Skałkom/ci. Józef GrelińsU

Kurja rzymska i Polacy.
Z powodu przyjęcia projektu kościelno-poli- 

tycznego w pruskiej Izbie panów robi Dzienr.ik 
Poznański następujące uwagi, które dosłownie 
powtarzamy;

Sądziliśmy mieć prawo, jako jedno z najda­
wniejszych, najwierniejszych, najzasłużeńszych 
około sprawy Kościoła społeczeństw północnej 
Europy, do opieki i względności Rzymu.

Rozumieliśmy, że jakibąź zawierający się 
traktat pokoju nakłada stronom, które go pod­
pisują, * imię czci obowiązek nie poświęcania, 
nie wypierania się tych właśnie sprzymierzeń­
ców, którzy wśród toczącej się walki najwytrwa- 
lej przy którejbadź z nich stali.

Nie mówiąc o zasługach Polski dawniej­
szych, dziejowych, nie mówiąc ani o Mieczysła­
wie, który pozyskał Kościołowi Lechję, ani o 
Bolesławie Krzywoustym, który mu pozyskał 
Pomorze, nie mówiąc o Jaginiie, który otworzył 
Kościołowi ogromne obszary Litwy i Rusi, ani 
o Sobieskim, który czyniąc zadość woli i odbie­
rając błogosławieństwo papieża, szedł walczyć

zja, z jaka sztukę tę grano ; ale śpiewy i orkie­
stra wiele jeszcze do życzenia zostawiają.8

W następnych dmach powtarzano kilkakro­
tnie „Krakowiaków", co w owych czasach, gdy 
liczba publiczności lwowskiej, uczęszczającej na 
polskin przedstawienia była bardzo niepekażną— 
należało do nadzwyczajności.

Równocześnie niemal przedstawiano „Krako 
wiaków" w Warszawie.

Zwróciło również uwagę krytyki, a nawet 
wywołało pierwszą polemiirę w kwestji artystycz­
nej we Lwowie, pierwsze przedstawienie „Emilji 
Cralotti" Lessinga w przekładzie Szczęsnego Sta- 
rzewskiego i na dochód tegoż. Dzieło Lessinga 
przedstawiono z następującą obsadą r ó l: Emilję 
grała Aniela Rutkowska, Klaudję B nzowa, Ap- 
pianiego Starzewski, malarza Sosnowski, Odoar- 
da Kamiński, Marinellego Nowakowski. Dochód 
był niestety wcale mierny.

Sprawozdawca Gazety Lwowskie} ) Z.... oce­
nił to przedstawienń dość bezwzględnie, zowiąc 
je „niepomyślnem usiłowaniem . Kamiński w je­
dnym z następnych numerów Gazety ) odpo­
wiedział na tę ocenę gruntownym wywodem swych 
poglądów.

Wiadomość o r. 1816 zamykamy wzmianka 
o śmierci Karoliny Pieściorowskiej, zmarłej w d 
3. maja t. r.

Rok 1817 ważnym był nieskończenie dla 
sceny polskiej we L w ow ie, gdyż przyniósł jej 
ustalenie prawne bytu, k<órego dotychczas nie 
posiadała, zależąc w zupełności od żłei lub do­
brej woli Rządu krajowego.

%  zd f i>Ga,zetai lwowska-‘ 1816 nr. 196 (7. grudnia) str.

*’i s ^ azeta lw°wska 1816 nr, 202 (18. grudnia) str. 1000—1002. '

za krzyż pod Wiedeń — poprzestajemy na 
zdarzeniach ostatnich czasów, na wypadkach, 
jakich sami naocznymi niemal byliśmy świad­
kami.

Gdzież, pycamy, Rzym znalazł wytrwalszych 
wyznawców, ofiarniejszych męczenników, aniżeli 
na widowni polskiej ?

Kechajby spojrzał za na3z niedaleki grani­
czny kordon a przedstawi mu się widowisko cier­
piących za wytrwałość w wierze, wystawionych 
na kule i bagnety żołnierstwa, na niewolę, przy­
musowe wywózki, straszne prześladowania, 
wszelkiego rodzaju unitów podlaskich i chełm­
skich.

Grzegorz XVI umiał się za un’tami Białej Rusi 
i Litwy ująć swego czasu, przemówić wymowne- 
mi słowy do oJwidzającego w roku 1845 Wa­
tykan cara Mikołaja.

Czyż padło z wysokości Watykanu Błowo po­
dobnej obrony i otuchy dzisiaj na rzecz prześla­
dowanych unitów Chełmu i Podlasia?

Na bliższej nam jeszcze widowni nie zby­
wało także zapewne na żywych świadectwach 
wytrwałości, wierności, nadewszysiko zaś ofiar­
ności dla sprawy Kościoła.

Gdzież to szukać owej smutnie uprzywilejo­
wanej widowni „walki kultury"; gdzież to ona 
najwięcej ruin zasiała, gdzież więcej łez i Dołów 
wywołała; gdzież więcej duchownych poszło na 
dłuższe lub króisze wygnanie, gdzież więcej po­
stradało swe stanowiska dzięki wyrokom kościel­
nego trybunału, gdzież więcej Bpieszyło wśród 
prześladowań, utrapień, niebezpieczeństw z du­
chowną pomocą i nauką pozbawionemu opiek 
duchownej ludowi ?

Jeżeli Rzym po długiej walce odnosi dzisiaj 
względne zwycieztwo, nie powinienby zaiste za­
pominać o źołniercu, który mu wśród niej nie 
tylko był najwierniejszym, ale który do jego 
zwycięztwa niezłomną swą wytrwałością głównie 
przyłożył ręki.

Cóż się tymczasem dzieje?
Potentat Kościoła przypomina nam dziwnie 

Napoleona, gotowego po trzech wspólnych kam- 
panjach: pruskiej, auscrjackiej i rosyjskiej, w 
Dreźnie, w i .ku 181-3 uczynić ofiarę z Polaków 
i Księstwa Warszawskiego na rzecz zawrzeć się 
mającego z koalicją pokoju.

Pamiętna Besja Izby panów z dnia wczoraj­
szego pozostanie 6mutnem stwierdzeniem podo­
bnego wrażenia. Reprezentował niewątpliwie i 
niezaprzeczene sprawę Rzynm.^w Izbie znany 
nam już dostatecznie z poprzedniego swego 
tamże wystąpienia biBkup fuldajski Kopp.

Wszystkie jego dodatkowe pop ttwki dó wnio­
sku rządowego i komisyjnego przyjmowała skwa­
pliwie większość Izby z<» Hasłem danem przez 
samegoż ks. kanclerza.

Niestety nie uważał jednakże reprezentant 
Kurji rzymski j za obowiązek objąć programem 
swych poprawek biskupstwa chełmińskiej i na­
szej archidyecezji gnieżnieńsko-poznańskiej, nie 
•bjął nas stawionemi przez s i2 warunkar poko- 

jowemi, dopuścił, aby pokój zawierano bea ko­
rzyści dla dyecezyj przeważnie polskich, abyśmy 
Polacy nie przestawali zajmować pośród zawar­
tego pokoju, stanowiska jakichś drugorzędnych 
katolików.

Dyplomata-prałat nie uważał wbrew wnio­
skom zacnych reprezentantów, pp. Marcelegu 
Żółtowskiego i księcia Ferdynanda Radziwiłła, 
za rzecz potrzebną upomnieć się, aby w archi­
dyecezji gnieżnieńsko-poznańskiej i dyecezji cheł­
mińskiej były pootwierane bezwarunkowo, jak 
wszędzie gdzie indziej, ceminarja duchowne, aby 
proboszczowie tych dyecezyj, jak wszędzie gJ"ie 
indziej, byli przewodniczącymi w dozorach ko­
ścielnych.

Zła i nieszczęsną rzeczą jest zaprowadzanie 
jakichbądź stanów wyjątkowych ze strony jakich- 
bądź systemów politycznych w organizmach ma­
jących pretensję do miana państw prawa, cywi­
lizacji i humanizmu.

O ile bolcśniejszem przecież jest widowisko, 
gdy najwyższa reprezentacja Kościoła podaje po­
średnio rękę do dzieła podubnej wyjątkowości

Ważna ta zdobycz była również zasługą Ka- 
mińtkiego. Korzystając z pobytu cesarza Fran­
ciszka I., który wraz z swą małżonką Karoliną 
Augustą zjechał do Lwowa w lipcu t. r„ przyjął 
Kamiński cesarską parę w świetnie udekorowa­
nej Bali „Krakowianami" i stosowną kantatą w d. 
18. lipca. Publiczność, p rzep e łn ia jąca  teatr, prze­
rywała okolicznościowe śpiewki hu< znemi okrzy­
kami na cześć cesarza i cesarzowej. Monarcha 
ujęty owacją, pochodzącą niby od narodu, którą 
Kamiński ntasrym mu wyprawił kosztem, przy­
wołał go do loży, obsypał pochwałami, a naza­
jutrz na audjentji dał mu 1000 złr. gratyfikacji.

*r m marszy pokrywał zaledwie koszta przed- 
st iwionia, moralną jednak korzyścią z bytności 
cesarza w polskim teatrze było zapewnienie pra- 
wnej egzystencji sceny polskiej we Lwowie. Au- 
djencja u cesarza udzielona Kamińskiemu naza­
jutrz po przedstawieniu, wywołała wielkie wra­
żenie na arystokracji galicyjskiej, pełniącej szam- 
be anską służbę u drzwi monarszych. Ściskali ci 
panowie na wyścigi rękę Karaibskiego, aktora, 
„ekonomczuka", zwąc go chlubą narodu i obsy­
pując pochlobnemi oświadczeniami. Ale też i na 
komjilimentach się skończyło. Bal i festyn w o- 
grodzie Pojeruickim d, 26. L pca t. r. ńs. cześć 
dostoinych gości przez Stany galicyjskie urządzo­
ny, kosztował Kilkanaście tysięcy złotych/ nie 
dziw więc. Ze na zasiłek dla sceuy polskiej nie 
siało pieniędzy... W mieście rozpuBzcnono po­
głoskę, że Kamiński krocie zarobił ł8).

W czerwcu tegoż roku (<56. czerwca) urzą­
dził Kamiński na rzecz Instytutu ubogich przed-

ł8) „Gazeta lwowska" 1817 nr. 116 (21. lipea) str. 
121 — I. O hodyniecki: „H;storja miasta Lwowa" str. 
295—296. — Lisf Kamióskiego do Adama hr. Zamoy­
skiego. — (Estreicher Teatra w Polsce tom III. s ir
*65—6.

jeżeli dopuszcza, aby jego wyznawcy dla tego, 
że byli najwierniejszymi, dla tego, że byli naj- 
wytrwalszymi, odbierali w nagrodę swych zasług 
— wyrok potępienia".

Niechaj się nikt nie łudzi. Naród polski 
pozostanie w einym  sprawie Kościoła, bo umie 
rozróżniać jego odwieczne prawdy a cześć dla 
własnych, związanych z nią tradycyj, od działań 
i robót świeckiej polityki Rzymu, nie stojącej 
pod zasłoną żadnych dogmatow nieomylności

W imi;; przecież tej wierności właśnie, w 
imię czci dla owych tradycji, nie możejonnie uwa­
żać ostatnich pociągów reprezentantów Lzymi 
na szachownicy politycznej za ciężki błąd z ich 
strony, za ciężką kizywdę wyrządzoną nam, za 
boleść raz i krzywdę, których pamięć i wra 
żenie nio przeminą w przyszłości bez szkody ćha 
samejże sprawy obbcme w podobny sposób re- 
prezent owanej.

Pi”aowc godło: non possumus, prowadziło 
przez cierne i głogi pewniej do przystani pro­
miennego zwycięztwa, aniżeli concedwus  obecnej 
polityki rzymskiej.

Kraków 15 kwietnia.
(W y ló r  posła do Rady państwa).

Jeszcze wczoraj około godziny 4. po połu­
dniu pojawiły się plakaty za wyborem posła 
sejm. p, Tadeusza R o m a n o  w i c z  a, dziś zaś 
plakaty polecające jako kandydatów pp. Ma­
c h  a is  k i eg o , Zygmunta hr. C i e s z k o w s k i e -  
go  i znowu R o m a  n o w i c z a .

Wybory odbywały się w sali posiedzeń Rady 
miasta, w sali Sukiennic, w sali redutowej i w 
amfiteatrze Nowodworskim.

Skrutynium rozpoczęło się ściśle o godzinie 
5tej po południu. Z liczby ogólnej Tyborców 
434-3, stawiło się do urny ogółem 2098, z tych 
głosowało za panem Tadeuszem Romanowiczem 
916, za dr. Maehalskim 578, za dr. Warszaue- 
rem 404, za Zygmuntem hr. Cieszkowskim 176. 
Przyjdzie więc do ściślejszego wyboru pomiędzy 
p. Romanowiczem a dr. Maehalskim

Korespondencje.
Wiedeń 14. kwietniu 

(U Jaw a o pospolitt m ruszeniu. Mowa p . Zuckra.
P. Lieńbacher).

Na uchwalenie ustawy o pospolitem ruszeniu 
preliminowano trzy dni czasu; i jeżeli Klul nie­
miecki nie będzie umyślnie przeszkadzał, to wię­
cej nie będzie potrzeba. Jak słychać w rozprawie 
szczegółowej zamierza Klub niemiecko-mistrjai ki 
stawiać poprawki do uiektóryeL paragrafów. Czy 
która z nich przyjętą będzie, wątpimy, bo na ca­
łej prawicy panuje tendencja, ażeby ustawę 
przyjąć bez zmiany według wniosków konnsji 
wojskowej, gdyż członkowie prawicy już w ko­
misji uzyskali wszelkie puprawki, jakie uzyskać 
się dały. Co do Klubu niemieckiego, to N. fr. 
Pressc przyniosła wiadomość, że Klub ten po­
stawi motywowany wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad całą ustawą. Wiadomość ta jest 
pewną.

Rozprawy budżetowe zakończyły »ię wczoraj 
prędzej, niż się spodziewano. Izba przygotowaną 
była jeszcze na drugie posiedzenie, wieczorne, 
tymczasem skończyło się wszystko na jednem, 
prawda, że aż sześciogodzinnem posiedzeniu. 
Większą część etatu Ministerstwa sprawiedliwości 
i ustawę hnansową przyjęto bez dyskusji. Rzad­
kość to niesłycLana w Parlamencie austrjackim, 
a położyć ją chyba należy na karb wielkiego 
znużenia i zwyczajnego pośpiechu przedświą­
tecznego.

O wczorajszem posiedzeniu Izby nie mamy 
zresztą nic do powiedzenia, natomiast zaś powró­
cić musimy jeszcze do posiedzenia przedwczoraj­
szego (poniedziałkowego), z którego niektóre 
szczegóły zasługują na bliższą uwagę.

A przedewszystkiem mamy na myśli mowę 
p. Z u c k r a ,  profesora prawa karnego z Pragi. 
P. Zucker, jeden z najmłodszych członków Klubu 
czeskiego, Czech wyzn. mojż., wybrany dopiero

w ostatniej kampanji, po raz pierwszy przemon 
wiał w Izbie i doznał powodzenia. Mowa jeg- 
która pod względem treści z a w ia ła  wiele no’ 
wych i trafnych poglądów na istotę sporu naro­
dowościowego w Czechach, świetną też była i 
pod względem formy. Gdyby jeszcze mówca ten 
rozporządzał sympatyczniejszym organom i pięk­
niejszą dykcją, gdyby mógł pozbyć się aktorskiej 
przesauy w gestach, śmiało mógłby stanąć w 
rzędzie pierwszorzędnych miwcow Izby posel­
skiej I bez tego jednak dał w sobie poznać nie- 
pospeLty talent, którego oDecność w łonie pra­
wicy tylko korzyść przynieść może.

luhego ii Jźajn powodzeniem cisssył sięw^zo- 
re,i p. L i e n b & c b e r ,  który przemawiał jako 
sprawozdawca komisji budżetowej, przy etacie 
alin*oteiot^a spiawiedliwoścl. Pizemówieuie jego 
bjio poprostn n nomens/nein. K‘oś niernąjący 
ot<_ jkćw  w Parlamencie austrjackim, słuchając 
p. Lienbachęrn mógłpy byc przekonany, że więk­
szość w komisji budżetjwej mc lewica i że p. 
Lienoacher oko sprawozdawca lewicy znakomi­
cie się wywiązuje ze Bwego obowiązku. Znamy 
p. L ienbachera odaawna ze wszystkiemi jego za­
patrywani in?i starego biurokraty najczystszej wo­
dy i nigdy ani nie cieszyliśmy się z tego, że 
prawica posiada w s wem łonie ten cenny zabytok 
absolutyzmu ani nie mieliśmy nadziei, ażeby 
zakamieniały central)-sta mógł się zmienić 
w czemkolwiek, wotępując mpowrót do Klubu 
ks. L i e c h t e n s t e i n a ,  z Którego był niegdyś 
wystąpił. Ale o cośmy posądzali dotychczas — 
przyznajemy, ża niesłusznie — p. hofrata, to o 
to, że przy’mując honorowy obowiązek z rąk 
prawicy, będzie miał poczucie potrzebnego iattu 
i przyzwoitości. Pomijamy już tę okoliczność, że 
p. Lieńbacher, pom>mo że przemawiał jako „spe­
cjalny sprawozdawca budżetu" Ministerstwa spra­
wiedliwości, mówił o wszystkiem innem, o roz­
porządzeniu językowem, o zapomnianych ja i roz­
prawach nad wnioskiem W u r m b r a n d a ,  o 
wniosku B c h a r  s e h  mi  d a ,  o „Staatssprache“ 
Jtd. itd Nie dziwi nas też bynajmniej rodzaj 
jego zapatrywań, z grantu centralistycznych. 
Znamy g ) jako centralistę i nie chcemy znać 
innym. Ale to dla nas pozostajb niezrozumiołem, 
że p. LLnbacher dał się wybrać członkom pra- 
i*iey sprawozdawcą, a więc na to, ażeby bronić 
jej stanowiska i jej zapatrywań, a odj po­
czątku do końca mówił wprost p r z e c i w k o  
prawicy i tylko przeciw prawicy, wywołując fre 
netyczn i, ur,m onst ąęyjąg jjkjask- je.wyy„ a ązeze- 
gćlnięi Klubu Inuiueelaego. Dzięki taktowi Cze­
chów, przeciwko którym była głównie skierowaną 
jugo gorzka polem ka,, oklaski te przebrzmiały 
bez demonstracji przeciwnej. Ale powszechne o- 
burzenie, jakie wywołał na prawicy p. Lienba- 
cher, nadużywając w ten bezprzykładny sposób 
jej zaufania, powinno mu było powiedzieć, że 
najlepszą rteczą, którąby mógł zrobić dla siebie 
po przemówieniu wczorajszem, byłoby wystąpić 
znowu z Klubu ks. Licchtensteina. Wątpimy, czy 
p. Lieńbacher sam wpadme na, ten domysł, ale 
przywódcy Klubu powinniby może w takim razie 
sami mu dać dó zrozumienia, że nie mogą się 
dłużej zgodzić na ;o, ażeby on wystąpieniami 
tego rodzaju dyskredytował Klub cały w obec 
prawicy.

Wiedeń 1 1 . kwietnia.
(Z  pism djlmatyńsko-kroackich i słoweńskich).

Pół roku niespełna, a Dalmacja składa do 
grobu już drugiego swego namiestnika. Na pierw­
szą wieść o śmierci bar. C o ra  aro  żal ogólny 
i serdeczne ubolewanie rozeszły się po Dalmacji. 
Narodni list z 6. b. m. poświęca jego pamięci 
ogromny artykuł wstępny, w którym me szczędzi 
wyrazów najrzewniejszych uczuć. Śmierć jego — 
pisze — przejmuje boleścią każde patrjotyczne 
serce w Dalmacji, j^st ona bowiem prawdziwe m 
nieszczęściem dla naszej bieanej ziemi. Nie rzą* 
dzit on nawet całych 3 miesięcy, a przecież ąje- 
dnał już sobie nietylko uznanie, lecz i cześć naj­
głębszą. Był on przekonany, że w Dalmacji ży­
je naród czysto kroacki, i żo j ist u .mi stnikiem 
czysto kroackiej ziemi, uważał więc za

stawienie, które przyniosło b50 złr. waluty wied. 
dochodu.

Greno operę „Łaskę imperatora" i komedję 
Kotzebuego „Ślepy nabój" *')• Rok 1818 rozpo­
częto nnwa komedjo-operą „Płaksa : Wesół )w- 
ski“ dnia 2. stycznia t. r. Powróciła też po dłuż­
szej pauzie napo wrót na scenę w styczniu Sa­
lowa.

Nowych sztuk przedstawiono 55 50), a mia­
nowicie : Tragedje: „Podstęp i miłość" (23. sty­
cznia Schillera) — „Junius" (21. grudnia Mon- 
vela, grywana też pod tytułem „Wygnaniec").

Dramata: „Zdobycie państwa Juida" (30. 
stycznia Hagoman, tł. Błotnicki) — „Apelles i 
A iini.' ( 6. marca) — „Adelaida z Burgundji" 
(20. kwietnia) — Małgorzata z Andegawji (7 . 
maja Pixerecourt) — Henryk VIII (] k maja)
— Dziewczyna odważna (25. maja) — Wasing- 
ton (23. czerwca) —  Totylla (17. lipca) — Wło­
dzimierz ks. Newski (14. września Rameille) —
— Karolo Karohni (9 . listopada) — Dagc (16. 
listopada) — Ludożerca (4. grudnia).

Komedje: Mali protektorowie (22. lutego) — 
Synowiec Btryjeia (6. lutego) — Kto pierwszy 
ten lepszy (16. lutego Vial) — Kochanek uro­
jony (2. marca Kurlander) — Kobieta doktor — 
(11. marca) —  Pojedynek amerykański (11. 
marca) — Cezarjo (13. marca) — Intryga przed 
ślubem (27. marca Rene Pein, Pilon) — Król 
w podróży (24. kwietnia Ziegler) — Małżeństwo 
nie według stanu (4. maja) - Ślepy dobrze wi­
dzący (28. maja Legiamli — Guwerner (8. czer-

*s) „Gazeta lwowska" 1817 nr. 115 (19. lipca) stro­
nica 97.

t0) Rocznik tea tra  polsaiego we Lwowie od 1. stycz­
nia 1882 do 1. stycznia 1823. Z wyszczególnieniem no­
wych dzieł dramatycznych, granych w latach 1818... po- 
awięconj opiuknnom sueny polskiej przez F i ancie ka Ks. 
Błotnicki ego, we Lwowie str. 4—12.

wca) — Amatorowie duk&«ów (8. czerwcaj —
— Niedowierzanie i przekora (23. czerwca De 
lafoi) — Gwałtu gore (23. czerwca Delaloi, Ger 
sin) — Krewn1 Wielkiego Wezyra — (20. lipc 
Lambert) — Adwokat (27. lipca) — Kobieta do 
trzymuiąca Bekretu (3. sierpnia Centlivre) — Nie 
nawiść kobiet (3. sierpnia) — Tymon odludel 
(7. sierpnia Szekspir ?) — Kasztelanie na prędc. 
z francuski* g o : (Le tour de soubrette) ( 10. sitr 
pnia) — Lokaj w kuracji (21. sierpnia) — Do 
ktor z musu (24. siei pnia Molier) — Druty (̂  
września Kotzebue) — Szkoła sędziów (2 1 . wrze 
śnia Dubois) — Towarzystwo poważne (14 
paźdz. Kotzebue) — Kameleon czyli Więźnia 
cy w stolicy (26. października Bek) — Dom po 
la ry  żem ("0. października) — Nasze przebieg 
(2. listopada) — Umarł i ożenił się (14 grudnia
— Gaduła nad gadułam (21. grudnia). Kbmedjo 
opery: Płaksa i Wesołowski (2. stycznia naó 
z francuskiego Dmuszewski — Śniadanie trzpiotói 
(25. maja August tł. Starzewski, m. Elsnera) -  
Obiadek z Magdusią (8. czerwca Dmuszewski)- 
Marcinowa z Dunaju (29. listopada Pękalski, n 
Kurpiński)— świątynia nudów (26. grudnia treś 
z poematu M. Wyszkowskiego).

Krotoehwile: Aktorowie na polach Elizej 
skich (25. maja Dmuszewski), Benon Burczy 
mucha ( 10. lipca).

Parodje: Arlekin Mahomet (11. maja) — 
Herod pod Betleem (31. sierpnia).

Okres lat pomiędzy r. 1817 a r. 1822 jes 
epoką najświetniejszego rozwoju sceny polskię 
pod dyrekcją Kamińskiego. Tragedja, dramat 
komedja górowały nad widcwj ikam. tego radca- 
na scenie niemieckiej, chromała wprawdzie opera 
lecz nie było to w-ną Kamińskiego. ale raczej
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świętą powinność szanować uczucia narodowe 
krajowców. I zaiste śliczny on dat na'samym  
wstępie przykład biurokracji dalmackiej, posłu­
gując się naszym językiem w obec każdego, kto 
nim do niego przemówił, i obiecując, że w naj­
bliższej sesji Sejmu dalmackiego przemówi po 
kroacku. Smutno więc nam, że śmierć nieubła­
gana zabrała nam tego czcigodnego męża, który 
chciał i mógł spełnić nasze sprawiedliwe a naj­
gorętsze życzenia. „Pokój ci duszo czcigodna i 
miła pamięć u narodu! Sława ci na wieki*. Ko­
mendę po nim obejmuje tymczasem jenerał-ma- 
jor B 1 a ż e k o w i ć, pochodzący ze starej rodziny 
kroackiej ; za R o d  ić  a był on naczelnikiem szta­
bu jeneralnego w Dalmacji.

W jednym z ostatnich numerów wspomnia­
nego pisma zadarskiego mamy artykuł wstępny 
»o stosunkach ekonomicznych Dalmacji.* Autor 
się skaizy, że za 70 lat władzy austrjackiej bar­
dzo mało w tym kierunku zrobiono ula Dalma­
cji. Jest to jedyna kraina naszej monarchji, pra­
wie odcięta od reszty, bo jej nawet kolej nie 
łączy ze światem. Winna tu władza, że nie sta­
ra się o ułatwienie komunikacji i o zbyt płodów 
krajowych, jednakże — pisze — i samiśmytemu 
winni. Dzieci swe bowiem kształcimy prawie 
tylko na prawników, kmęży, itp. a nie na kup­
ców dobrych i rolników* Zdaje nam się, że 
tego nie trzeba się uczyć i dla tego pod wzglę,- 
dem materjalnym tak źle stoimy. Na pochwałę 
więc i najwyższe uznanie zasługuje myśl Towa­
rzystwa agronomicznego w Zadarze, by zołożyć 
szkołę rolniczą. Bogatsi jednak nasi obywatele 
powinni wystąpić z dobrym przykładem i pierwsi 
posłać swe dzieci do tej tak potrzebnej szkół}.

O pierwszem publiczne m wystąpieniu mini­
stra G & n t s c h a  w Izbie poselskiej przedruko­
wuje Narodni L ist uwagi zagrzebskiego Obzora 
z dnia 31 marca mniej więcej tej treści: My- 
byśmy nie mogli przyłączyć się do prawicy,gra­
tulującej nowemu ministrowi oświaty po jego 
pierwszej przemowie. Nietylko zazaaczył on do­
brze stanowisko hr. T a . a f f e g o ,  (Rząd stoi po­
nad stronnictwami), lecz nadto zrobił on jeszcze 
więcej. Pokazał bowiem, że nie wiele zważa na 
stosunki narodowościowe. Zabronił np. trzymać 
w bibljotekach szkolnych książki, w której napi­
sano: „Czechy, Morawa i Szlązk są naszą nie- 
rozdzieiną ojczyzną* itd. Czyż dzieci czeskie nie 
mają się dowiedzieć o jedności ziem korony cze­
skiej ? Takiem prawem mógłby się u nas w Krea­
cji znaleźć minister, któryby powiedział, że nie- 
patrjotyczną jest książka ucząca młodzież, że 
Dalmacja, Kroacja i Sławonja jest jej ojczyzną i 
że ciężko grzeszy, kto chce te ziemie rozdzielić.

Walka z „taljanaszami* nie ustaje wcale; 
co chwila dowodzi im prasa kroacka, że Włosi 
w Dalmacji są już to przybyszami, już to wy­
rodkami swych sławnych pradziadów kroackich. 
Między innemi cytuje n. p. Narodni L ist świa­
dectwa historyczne, że już przed siedmiu wie­
kami, bo w r. 1177, witano w Zadarze śpiewem 
kruckim papieża Aleksandra I I I . z n a c z n i e  zaś 
później, bo w r. 155ć, jakiś biskup włoski, za­
gnany burzą do Zadaru, miał tam kazanie, w 
kurem były i te słowa: Ora veggo che e vero
guelche s i dice, che Sclamn m ol Wre uotn dtonore 
degno di gloria, itd. W obec ciągłej napaści ze 
strony pism dalmatyńsko-włoskich, łatwo więc 
sobie wyobrazić, jak cieszy Ktoatów każdy naj­
mniejszy sukces języka ojczystego. W jednym 
np. fejletonie znajdujemy wiersz „Hosana* na 
cześć posła P a v l i n o ? i ć a  za to, że w Izbie 
posłów przemówił po kroacku ; gdzieindziej znowu 
czytamy, że naczelnik gminy Prgometa koło Tro- 
gira na prośbę pisemną kro&cką, wniesioną nie­
dawno do Tronu, otrzymał z kasy cesarskiej za­
siłek na budowę kościoła; rozumie się, że odpra­
wiono zaraz uroczyste naboitustwo i wołano z 
zapałem: if ió g  pożiwio naszego hralja FranuJo- 
sipa I .m Bronią też prawdziwości tego, co Czech 
W u r m mówii w Izbie posłów, ie  hymn naro­
dowy aastrjarki opany jest na meludji kroackiej. 
Dowodzą tego Knhacza zbiory pieśni ludowych 
z melodjami. Wilzimy z nich że w całej Kroa- 
cji śpiewają od dawna na tę sama melodję pieśń : 
,  U  jutro rano se ja  stanem.“ Kuhacz też zre­
sztą wykazał, że Haydn i w innych swyih naj­
piękniejszych kompozycjach posługiwał się moty­
wami pieśni kroackich.

S ł o w e ń c y  drukują w całej rozciągłości 
mowy swych posłów w Rad;ie państwa, S z u- 
k l j e g o  i V i i e z  ic z a. „Nach Thtmlichkeitu — 
pisze 8lov. naród z 8. bm. — odpowiadają za­
wsze ministrowie, kitdy się żąda jeżyka słoweń­
skiego w szkołach i urzędach. Tak sumo odpo­
wiada i nowy minister oświaty. Nic jednak dla 
nas nie robią, powtarzając wciąż tylko: Nie ma- 
<ie dość książek, aie dostaje wam nauczycieli i 
urzędników słoweńskich. Juz nieraz wykazano, 
że takie odpowiedzi są bezpodstawne, me wiele 
jeJnakże B ą 1 aa tu zważa, zapewne dlatego, że 
nie mamy tyle siły, co inne narody słowibLskie, 
przed któremi kłania się władza. Znaczna część 
naszego rucha narodow go opiera się na nauczy­
cielstwie (zwłaszcza szkół średnich), a i prawni­
ków mamy nie mało ; im więcej ich jednak bę­
dzie, tern lepiej, bo musimy umieć się bronić tą 
samą bronią, którą walczą z nami przeciwnicy. 
Pierwszym więc i głównym dla naszej młodzieży 
hasłem : ucz się, ucz się, ucz się ! Filozof czy
prawnik, niech pracuje gorliwie w swym zakre­
sie, zarazem jednakie niech się nie chowa za 
dziewięć murów. Patrzcie na Niemców, jak oni 
wszędzie wysuwają się naprzód! Bogatsi rodacy 
powinniby pomagać naszej młodzieży kształcić 
się w Uniwersytetach i wspierać ją w początkach 
służb/ puH Icznej, by miała nieco sił i czasu do 
poświęcenia sprawom narodowym. A kiedy się 
tak wzmocnimy, będą nasi posłowie wiedzieć, na 
czem się mija oprzeć, i wtedy żaden minister 
nia będzie mówił o naszym ięzyku 9nach Thun* 
lich/et it.a

W ostatnim numerze tej samej gazety czy­
tamy ogromny artykuł wstępny o polityce B i s -  
ma r k a  a takim sensem moralnym: „OJ Bismarka 
potrze baby się uczyć Austrji i jej narodom; a to 
Austrji — że potrzeba narody te zadowolić, jej 
zaś narodom— by przestały myśleć o panowaniu 
nad drugimi i nie żądały więcej nad to, co po­
trzebne aw ieh istnienia i rozwoju.*

Jakiś K r u t o r o g o v  (pseudonim) pisze tu 
listy .Iz  Rnsije.* W pierwszym charakteryzuje 
społeczenstwo rosyjskie w przeciwieństwie do 
Niemców, przebywających w Rosji, kończąc temi 
słowami: .Lud rosyjski jest szlachetuy, dobry, 
uczciwy, a nie trzeba zapominać, że był jeszcze 
przed 25 laty niewolnikiem. Niech minie lat 50, 
gdy yyutrze t * pokolenie, a chłop zbliży się do 
szlachty, wtedy Europa ujrzy, co to just Rosja. 
Wtedy będą teraźniejsze ^rogi i oszczercy Iłooj; 
muwir: Fatrrtm Troes. Zr to cześć i sława c.i- 
r >wi-oswobodzicielowi, którego tylko historja po­
trafi należycie ocenić; sława cawobodiicielowi

niewolników rosyjskich i tureckich, i wieczny mu 
odpoczynek!" Tego rodzaju enuncjacje rzadko 
się jednak spotykają w pismach słoweńskich.

„Matica slovenska“ wydała odezwę do swych 
pisarzy i literatów, by nadsyłali prace do tego­
rocznego „Letopisu ;* przedmiot ma odpowiadać 
potrzebom narodu słoweńskiego. „Sloveneca z 6. 
ibm. podaje w korespondencji z Gorycji nader 
obszerny i rzewny opis pogrzebu hrabiny Oham- 
bord. Tenże dziennik donosi, że hr. H o h e n -  
w a r t  udaje się na ferje Wielkanocne do Rzymu, 
gdzie ma córkę zamężną za bar. Soilern, radcą 
legacyjnym przy poselstwie austr. na dworze 
papieskim.

Rada państwa.
Wiedeń IG. kwietnia. (Telegram Dz. Pol.) 

(Posiedzenie Izby posłów). M i n i s t e r  o b r o n y  
k a j o w e j  motywuje przedłożenia wśród częstych 
oklasków prawicy. Minister odpiera stanowczo 
twieidzenia Knotza i wykazuje potrzebę ustawy, 
która bynajmniej nie ma na celu powiększenia 
armii, jeno umożliwienie zupełnego korzystania 
z sił zbrojnych i używania armji do celów ope­
racyjnych. Zrobione dotychczas doświadczenia 
skłoniły Rząd węgierski do wniesienia podobnej 
ustawy. Podatek brwi nie może być bez celu 
opłacany. W polityce państwowej rozstrzygają 
czyny a nis słowa. Pozostaniemy chętni i uzeze- 
reini przyjaciółmi naszych przyjaciół, ale jako 
mocarstwo wzbudzające zaufanie i poszanowanie. 
Pospolite ruszenie ma być rezerwowanem dla 
armji bez nakładania na ludność ciężarów pod­
czas pokoju. Minister, wskazuje ua znaczenie 
pospolitego ruszenia w Niemczech, które w o- 
statuiej wojnie znacznie się przyczyniło do za - 
warcia korzystnego pokoju. W żadnej ustawie 
wojskowej aie ma ograniczonego stanu wojenne­
go armji. Gdyby Rząd, przy niedostatecznych 
siłach uzupełniających nie mLł sposobu uzupeł­
nienia armji, wówczas nie mógłby także w razie 
wojny przyjąć na siebie odpowiedzialności. Ży­
czeniu, by wysłużeni wojskowi dopiero na samym 
końcu byli powoływani, nie zawsze można zadość 
uczynić. W obec tego, że wszystkie państwa 
posiadają pospolite ruszenie, leży także w inte­
resie wszybtkich państw, warowanie dla niego 
charakteru na zasadzie prawa narodów. Prze­
dłożenie nie zawiera żadnych zmian ustawy woj­
skowej. Prowadzenie dwidencji pospolitego ru­
szenia nie pociąga za sobą żadnych znaczniej­
szych kosztów. Ze względu na znaczne zasoby 
wojenne nie urosną żaane prawie osobne koszta. 
Wogóle nie będzie istniał osotny budżet dla po­
spolitego ruszenia. Język armji uregulowany jest 
względami utylitarnymi, co powszechne znalazło 
uznanie.

Za wnioskiem f i c h o n e r e r a  o nitmotywo- 
wau.e przejście do porządku dziennego głosowało 
tylko 6 posłów. Wniosek K n o t z a  o motywo­
wane przejście do porządku odrzucono 235 gło­
sami przeciw 45.

Szczegółowe rozprawy odroczono do wie­
czornego posiedzenia, na kiórem przyjęto cztery 
pierwsze paragrafy według uchwał komisji po 
odrzuceniu wszystkich proponowanych poprawek.

K arto n y  M atejki
dla Politechniki lwowskiej.

Zanim zdamy sprawą z cyklu jedenastu szki­
ców nadesłanych do Lwowa przez krakowskiego 
wistraa, pragniemy poznajomić Czytelników z icn 
treścią, według komentarza nadesłanego przez 
Matejkę.

I. z cyklu obrazem jest N a t c h n i e n i e ,  
którego źródłem Bóg w Trójcy jedyny.

II. L u d z k o ś ć  w postaci młodego wiecznie 
smętnego jeniusza dźwigającego ziemię. Towa­
rzyszą mu trzy cnoty teologiczne. W przeciwień­
stwie do cnót, z drugiej strony, jako potęgi uje­
mne w życiu ludzkości, nęcą ją, porwać gotowe 
są siedm grzechów.

III. M y ś l  l u d z k a .  Nad bezraiernomi wo­
dami morza siedzi starzec, śledzący objawów i ta­
jemnic przyrody: zatopiony myślą w k-iędze i
wsparty na greckim kapitela pośród dawnych za­
bytków kultury ludzkiej, jako to wykutej ze skały 
świątyni indyjskiej, sarkofagu egipskiego z nmmją 
i ] elikana przypominającego Chaldeę, u stóp jegu 
szkielet mamuta. Z wysokości więc znosi mu 
skrzydlata postać kaganek j-łonący i wskazuje 
w księgę Objawienia: „Na początku było Słowo,
a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo.*

rv . Mam * n a — kierunek wiedzy materja- 
list/cznej, przedstawiony z ujemnej strony. Brnki, 
pałace, teatra wielkiego miasta jaśnieją w świetle 
eloktrycznem, a jelnak pełne są nędzy. Ginąca 
z głodu kobieta błaga pomocy; wyrostek próżniac­
twem gubiony ; naprzeciw jeden robotnik pięścią 
grozi, a drugi za nóż chwycił, jakby w obronie 
własnego dziecka; przed nim uwiedziona rzuca 
płód swój w fosę — dzieciobójczyni. Bezwzględ­
ność ludzka, samclubstwo, chciwość i wyuzdane 
żądze przedstawione są w postaciach : opasłego i
przypadłego do ziemi Kapitału, na którego grz je­
cie panuje wiecznie ta sama semicka Cybela 
z księżycem na głowie, a złotym cielcem w ręku; 
za niemi nkryty rozpustnik. z przudu mamona 
w postaci pieniędzy i papierów stacza się, również 
jakc nieprawy płód, w fosę nieczystą.

V. T r y u m f  s z a t a n a .  Wymordowawszy 
własne dzieci, runął nihilista samobójeą. Szatan, 
już pełen otuchy, depce głowę jego piętami, i 
wrkazując z chełpliwym ruchem i z uśmiechem na 
zaćmione słońce (symbol upadku wiedzy), zdaje się 
mówić: „Te moj6 dzieło, wszystko już muje*. Ale 
się myli: albowiem przywiedziona do szaleństwa 
matka, oparta o zburzony ołtarz domowego ogni­
ska, bada jeizcze tętna niedobitego dziecka. W głębi 
■ima, pożoga, raDunek, mord, górą czarne ptactwo 
wiruje.

VI. O d r o d z e  ni e  l u d z k o ś c i  (czyli „Mi­
łosierdzie Bogarodzicy'1). Chrystusowa korona, sym-

■ boi doli człowieka, jashięje w gwiazdach, podtrzy­
mywana przćz anitlów. Bogarodzica Dziewica za­
siadła na ławie miłosierdzia; przywołany szatan 
oddaje ofiarę nihilizmu, kładąc łeb swój pod stopy 
Matki Boskiej.

YTI. W skrzydlatą, natchnioną P oe zj e wpa­
truje się M u z y k a ,  posuwająca ręką po harfie o 
głowie cherubina, a dzióbie łabędzim. Z pod skały 
płynie potok, biegu jego śledzi H i s t o r j a .  W 
głębi błękit nieba, wulkan dymiący i spienione 
morze.

VIII. Geniusz ludzkości z namiętnym zapa­
łem ściska drzew kolczaty, z którego gałęzie wy­
stępuj ą: lllja, róża i rododendron, na nich wy­
kwitają postacie R z e ź b i a r s t w a .  M a l a r s t w a  
i A r  c li i't e k t UV y, ja k  t r z y  g ra c je , trz y m a ją c e  
się ramionami. Z góry znosi orzeł geujuszowi g a ­
łąź wawraynu. Na tle skały legendowy kapitel
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joński jako prototyp budowy; na przeciwnej stro­
nie kamień podobny do sowy, z którego rzeźbiarz 
coś mądrego wykuje ; górą tęcza, symbol barw.

IX. K o l e j  ż e l a z n a .  Walka Ognia z Wclą 
w postaci mężczyzny i kobiety, stojących na lo- 
wrze; dziecko ich, Para, ciągnąc ten wóz, w ca­
łym pędzie strzałę goni. W głębi orka, siejba, 
rolnictwo w rozwoju, — fabryki, a na rzece w 
karby ujętej statek parowy

X. T e l e g r a f .  Świat Nowy (z delfinem) ze 
Starym Światem (Europa na byku) dotykają się 
przez elektryczność; czas i przestrzeń pokonane. 
Dawny Kolumb zwolna żegluje wśród piorunów i 
burzy morskiej.

XI. P r z e k o p  S u e z k i .  Na tle krajobrazu 
z okolic Nilu, kultura starożytnego Egiptu w po­
staci murzyna łączy się z Europą (postać również 
męska) jako dzisiejszem ogniskiem nauk przyro­
dniczych.

K K O N I K  A .
Lwów dnia 16. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Kaz. G r o c h o l s k i  
i Wład. Wo i a ń s k i ,  byli na obiedzie u cesarza.

NeUrologja. W Przemyślu zmarł radca Sądu 
obwodowego Emil "LSwenmuth Leo .  — Seweryn 
W i ś n i e w s k i ,  iłuchacz V. roku medycyny, zmarł 
w Czerniowcach d. 13. bm., przeżywszy lat 24. — 
W Zakamyczu zmarła dnia 13. bm. Aieusandra z 
Towianskick C z a r n o w s k a ,  przeżywszy lat 53.

Kalendarz. S o b o t a  (17.): Rndolfa — Krasi- 
sława. Wschód słońca o godz. b. min. 16, zachód
0 godz. 6. min. 45.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu 
wolno polewać na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i ua ptactwo wodne i błotne.

Obywatelstwo honorowe uchwaliła Rada mia­
sta na wozorajszem tajnem posiedzenia nadać p. 
Oktawowi P i e t r u s k i e m u .

W wigilję 3. maja w niedzielę, odbędzie się 
doroczna uroczystość pamiątkowa wiekopomnej rocz­
nicy obchodem, składającym s ię : z odczytu, kon­
certu i deklamacji, z którego czysty dockól jest 
przeznaczony ua uposażenie sieroty, córki po śp 
jenerale Kraku -Heydeureiohu. Szczegóły bliższe 
obchodu będą podane w swoim czasie.

Lwowski Sąd krajowy ma być wzmocniony, 
jak donosi P i ło , trzema posadami sekretarzy, a 
konkurs na te posady będzie już wkrótce roz­
pisany.

Z Dyrekcji ruchu kolei Państwowych. Dy­
rekcja ruchu kolei państwowych we Lwowie ma 
zamiar wybudować gmach na pomieszczenie swoich 
biur przy ulicy Majerowskiej we Lwowie pod 
1. 135’Zj. Koszta budowy wynosić będą w przy­
bliżeniu 152.000 zh, plany są do przejrzenia 
w biurze konserwacyj powyższej Dyrekcji. Termin 
do wniesienia otert naznaczony na dzień 4. maja 
roku 1886 o godzinie 12. w południe.

Konwencja telegraficzna. Rząd austrjacki za­
warł z niemieckim urzędem pocztowym nową kon­
wencję telegraficzną, podług której taksa od jed e- 
go słowa z 6 na 4 centy mr być zniżoną. Nowa 
taryfa ma wejść w maju w życie.

Doktoraty. Pp. Stanisław Lech, rodem z Kra- 
kowa,  Stanisław Grzybczyk rodem z Wieikicn 
Piasków w Galicji i Henryk Szymański rodem z 
Działoszy^ w Królestwie Polskiem, otrzymali na 
Uniwersytecie •Jagiell, stopień doktorów wszoen 
nauk lekarskich

Stopień lekarzy weterynarji otrzymali onegdaj 
pp. Bardach Zacharjasz, Pawłowski Tadeusz, Wa­
ligórski Ignacy i Weissberg Adolf.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Ludwika Dziadeckiego w Dębo- 
wie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dębowie; nauczy cielą Ludwika Pańczyka w Sta- 
romieściu, rzeczywistym n»nezycielem szkoły eta­
towej w Staromieściu; nauczyciela Pawła Łabaja 
w Wysoce, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Wysoce rzeszowskiej i nauczycielkę Amalję 
Głogowską w Sledleczce, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Sledleczce.

Sąd krajowy wyższy' w Krakowie, z powodu 
otworzenia nowego Sądu powiatowego w Żabnie,
1 zwinięcia jednej posadly kancelisty przy Sądzie 
powiatuwym w Dąbrowie, przeniósł z urzędu En- 
gelberta Schmidta, kancelistę przy Sądzie powia­
towym w Dąbrowy, ua posadę kancelisty do Sądu 
powiatowego w Żabnie — oraz nadał kanceliście 
przy Sądzie obwodowym w Wadowicach, Tadeu­
szowi Golachowskiemu, posadę kancelisty do pro­
wadzeni ksiąg giuntuwycli przy Sądzie powiato­
wym w Żabnie.

Nasza stolica ! Od dłuższego już czasu otrzy­
mujemy od osób rozmaitych listy, w których zna­
jomi nasi upraszają nap, abyśmy wezwali Magi­
strat do usunięcia nieporządków, jukie w mieście 
nasżeiu dokuczają mieszkańcom. Wszyscy niemal 
kończą słowy: „Wszak to stolica kraju!“ Niestety 
kilka już razy podnosiliśmy tę sprawę na tera 
miejsen i zwracaliśmy się z tem żądaniem do Ma­
gistratu, komisarzy dzielnic, a nawet Rady miej­
skiej, jednak bezskutecznie. Nieporządek trwa 
dalej i nie ma nadziei, aby nastąpiła zmiana na 
lepsze. Przez całą zimę nie wywożono śniega, a 
z początkiem wio?,ńy zgarnięto błoto na kupy, nie 
myśląc wcale o wywiezieniu tegoż. To też za 
lada powiewem wiatru wznoszą się tumany kurzu 
urozmaicone kawałkami papieru, .sianem i słomą. 
Wczoraj np. stróż domu w Rynku 1. 16 w samo 
południe wynif.sł na chodnik siennii', z którego 
wyrzucił stomęi. Wiati rozniósł źdźbła na wszyst­
kie strony obsy pojąc nią przechodniów. Ulice od 
niepamiętnych czasów są niezamiatane itd. Rów­
nież powinno |być surowo wzbronionem wywiesza­
nie pościeli na balkonach i oknach.

Czy słowa nasze oduiosą jaki skutek, po­
wątpiewamy : czynimy jednak powyższe uwagi
w interesie mrlasta i publiczności.

Dla wdowy po dyurniście ziiożyli ZdzUo i 
Maniusia 1 złr., J. S. 1 złr.

Z Ck. arm ji. Major gal. batalionu obrony kra­
jowej nr. GO, (Nowy Sącz) Jan Bti chler, na własną 
prośbę pr/reniesiony w stan spoczyi iku.

Dla kapitana pierwszej k lasj' w galic. ba­
talionie obrony krajowej numer 58 (Jarosław), Ju- 
ljasza Pobiala, zastrzeżono stopień .majora w służ­
bie lokalnej.

Gmina i obszar oworski Bartk owce zostały 
wydzielone z okręgu Siądu powiatowe! ‘O w Tyśmie- 
nicy i przyłączone do okręgu miejsko-d. elegowanego 
Sądn powiatowego '\r * Stanisławowie.

Pożar Sieniawy. Z  Jarosławia nada azla wczo­
raj następując wiadomość : Od północy miasteczko 
Sieniawa stoi w płomieniach. Pali się około 20 
domów.

Czarna giełda. Tłumy giełd^istów lw owakich 
zalegają całemi dniami Wały Hetmańskie, uniĆ- 
mo/li wifijąc tam przystąp publiczrtości, pr i gnącej 
nżyć przechadzki. Upraszamy pollicję o wyznacze­
nie tym piąnom innego 'miejsca Ao załatwi

teresów, a nadto o postawienie stójkowego, któ­
ryby rozporząlżenie takie zdołał w czyn wpro­
wadzić.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Uherce niezabitowskie, w powiecie gródec­
kim, na odbudowanie zniszczonych pożarem budyn­
ków plebańskich, zapomogi w kw. 200 złr.

Przysługa ażiotera. Państwo %* pragnąc usły­
szeć „krółowę słowików11, udali się do swojego zna­
jomego we Lwowie z prośbą, aby kupił dla nich 
lożę parterową lub pierwszego piętra na przedsta­
wienie „Traviaty“. Znajomy pan rozpoczął natych­
miast starania i udało mu się szczęśliwie zdobyć 
lożę parterową Ni*. 7, jak wiadomo, nie bardzo do­
brą. Udaje się więc do jednego z ażioterów pole­
cając mu zamianę łozy na lepszą tj. bliższą sceny. 
Ażioter nie zrozumiał pana *„* i sprzedał lożę za 
50 złr. a uradowany takim znakomitym sukcesem 
przynosi panu %* pieniądze. Można sobie wyobra­
zić zmartwienie państwa %*, tem większe, że 
wszelkie usiłowania, aly odzyskać bilet, pozostały 
bez skutku. Przybywszy do Lwowa aż z Kołomyi, 
powrócili państwo %* do domu nie usłyszawszy 
Śpiewu pani Koehansinej.’

Z kolei Karoia-Ludwika. Do Lwowa przybyli 
z Węgior dwaj delegaci kolei timtejszych, dla 
zbadania przyrządu ao chwytania iskier wylatują­
cych z komina lokomotywy, jakiego używa kolej 
Karola-Ludwika. W naukowej wycieczce do Barsz- 
czowic, z podobnie zbudowaną maszyną, towarzy­
szył komisji p. ^  Sladkowski, dla udzielenia po­
trzebnych wyjaśnień. 'W Węgizbch zdarzają się 
dość częste wypadki pożarów w skutek iskier wy­
rzucanych przez lokomotywy.

Ki&dziei w urzędzie podatkowym. Dnia ii-g o  
bież. mies. z rana zastano drzwi wchodowe że­
lazne od lokalu urzędu podatkowego w Horodence 
otwarte, a drzwi drewniane, prowadzące do lokala 
kasowego, wyłamane, w  lokalu tym była główna 
kasa ogniotrwała nienaruszona. Skarb państwa 
więc nie poniósł żadnej szkoay; n tomiast skrzy­
nię kasową dębową, która służyła za kasę pod­
ręczną, 7iialeziono rozbitą w ogrodzie, również 
ja t skrzynię, w której przechowywane były de- 
pozyta sądowe. Z pierwszej skradziono 1136 zł., 
własność prywatną poborcy, z drugiej zaś depo­
zytu kai-ne w kwocie 80 zł. Śledztwo jest w toku.

Wywoź dziewcząt do Anturyki. Ajenci tru­
dniący się tem rzemiosłem, z obawy przed polioją 
lwowską, przenieśli swą działalność na prowincję, 
gdzie werbują głównie służące. Eaktorka Rosa 
Lichter w Żółkwi, starała się przy pomocy fak­
tora namówić dwie służące, mianowicie Justynę 
Buczek i Teklę Hrybucha do wyjazdu do Ameryki. 
Tekla Hrybucha nie zgodziła się na wyjazd, na­
tomiast Justynę Buczek sprowadzono do Lwowa i 
umieszczono u golarza w hotelu Krakowskim na 
na placu Bernardyńskim. Gdy podano o paszport, 
cała sprawa wyszła na jaw, a policja zarządziła 
śledztwo.

Pożar w tych dniach zniszczył dach na bu­
dynku wodociągowym stacji kolejowej w Śniaty- 
nie. Przyczyną pożaru było wadliwb urządzenie 
komina. Szybka pomoc umożliwiła zlokalizowanie 
pożaru. Szkoda zabezpieczona wynosi okuło złr. 
500. — W Jaworowie dnia 4go b. m., okuło pół­
nocy z niewiadomej przyczyny zajął się narożnik 
stajni Marka Guttmana. w której nmieszczone były 
konie jednego pluconu 8go pułku ułanów. Przy 
dość silnym wietrze cały d»ch budynku w oka- 
mtnieniu stanął w płomjieniąch poczem zapalił się 
także" dom , służą, y z i Koszary żołnierzy Wspo­
mnianego plutonu ułanów. Śpieszny i energiczny 
ratunek zapobiegł dalszemu szerzeniu się ognia. 
Spłonęły tylko dachy na wymienionych budynkach. 
Straty skarbu wojskowego są nieznaczne, a bu­
dynki były od ognia zabezpieczone. — W  Roz- 
torzkach, powiatu dolińskiego, zgorzał tartak pa­
rowy dworski. Szkoda ocenioną została na 8.900 
złr. i jest zabezpieczoną. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność, a winnego pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Zgubione kupony. Dnia 14. bm. zgubiono 10
kuponów, mianowicie: Nr. 3600, 6020, 17621,
18329 i 20785 po 2 zł. 30 ct. od obligacyj inde- 
lunizacyjnycL; Nr. 271628, 299105 i 2 9 9 10 6  po 
2 zł. 5u ct. a Nr. 188852 i 188853 po 21 zł. od 
obligacyj długu Państwowego. D y re k c ja  policji 
we Lwowie ostrzega przed nabyciem tychże ku­
ponów.   :

Z CzerniowieC. Czytamy w Gazecie Polskiej 
Smutną, wielce smutną wiadomość nadesłano nam 
dzisiaj z pensjonatu P P .  Urszulanek z prośbą o 
ogłoszenie; oto ona : „Dom P P . Urszulanek z ogro­
dem jest od 1. lipca br. z wolnej ręki do sprze­
dania.* A więc spełnia się klęska, jakiej obawia­
liśmy się od chwili ukazania się osławionej „Apo- 
logji gr.-orjent. konsystorza! P P . Urszulanki długo 
walczyły z gwałtowną agitacją nieprzychylnych 
żywiołów, lecz nie znalazłszy nigdzie ualcżyte.go 
poparcia, a natomiast narażone na nieustanne we­
zwania tntejszego Rządu krajowego, który im w 
ostatnich czasach począł czynić formalistyczne tru­
dności — postanowiły z końcem czerwca br, zwi­
nąć swój zakład naukowy i opuścić kraj, dla 
którego tak pożytecznie pracowały.

Włościanie powiatu kocmanieckiego i miesz­
kańcy miasta Kocmania nie zasypiają sprawy ru­
skiego gimnazjum. Zaniechawszy pierwotnej myśli 
wysłania deputacji bezpośrednio do Wiednia, Rada 
gmiuna kocmaniecka wysłała dnia 3. bm, trzech 
swoich członków wraz z naczelnikiem gminy do 
miejscowego starosty z prośbą, ażeby u sfer decy­
dujących poparł sprawę utworzenia w Kosman iu 
ruskiego gimnazjum. P. starosta przyrzekł ze ;wej 
strony poparcie, a zarazem poradził, aby jeszcze 
raz wujci gmin udali się do p. prezydenta kraju, 
u którego przyrzekł wyrobić im audjencję. P. sta­
rosta istotnie udał się natychmiast do Czerniowiee 
i po powrocie oznajmił, że deputacja będzie przyjętą, 
i tak się też stało, a p. prezydent odpowiedział 
oczywista mniej więcej w ten sposób, że sprawa 
nie zależy od niego, ale jest jej przychylnym.

Wiedeń 14. kwietnia. E xlrablatt donosi z L o n ­
dynu, że na parowcu „Columbia,* znajdującym się 
przy wyspie Tumaco na Wielkim Oceanie pękł 
kocioł, przyczem pięć osób zostało zabitych, a 22 
ciężko zranionych.

Wiedeń 14. kwietnia. Bawiący tu ks. Aleksan­
der heski złożył dziś wizytę Gesarzowi, który go 
też wkrótce rewizytował. Księcia przyjmują tu 
z wielkiemi honorami.

Na czas pobytu jego we Wiedniu, przydano 
ma do stnżby jenerała Lohnego. Popołudniu skła­
dał książę bawiącym arcyksiążętom wizyty.

Właściciel realności Jan Kiihu, który przez 
długi czas kradł cygara w trafikach na VI. i VII 
przedmieściu, skazany został za nałogową kradzież 
na sześć lat ciężkiego więzienia, obostrzonego je­
dnorazowym postem nu miesiąc.

Praga 14go kwietnia. (Samobójstwo). Wielki 
przemysłowiec i właściciel dóbr Ferdynand Oppen­

heimer zastrzelił się w lasku pod Janowcem. ±"o- 
wód samobójstwa niewiadomy.

Piewsza KOlonja. Już jest pono p iens^a ko- 
lonja niemiecka w pośród nas. Zakupna jej do­
konano z funduszu 100 milionów marek jeszcze 
przed uchwaleniem ustawy kolenizacyjnej. Spiesz­
no więc Rządowi pruskiemu z wykonaniem ustawy 
kolonizacyjnej. Pierwszą kolonją ma być wieś 
Zoł,dowo, w powiecie bydgoskim, a Rząd pruski 
kupił ją nie z rąk polskich, ale czysto niemiec­
kich, od Hansa v. Kleista, porucznik a rezerwy, 
a zięcia znanego zmarłego dra Stronssluerga, ko­
lędowo było niegdyś własnością Moszt Leńskich, a 
później w posagu otrzymał je Mycielski i — stra­
cił. Do Żołędowa należą folwarki Jagodowo, Ne­
kla, Dąbrowo, Zdroje i lasy żołędowski i s olecki. 
Dobra te obejmują 3985 ha., z czego odpala na 
role i ogrody 1552, na łąki 41, las 2039, drogi, 
pastwiska itd. 160, wodę 7 ha. Jest tam także 
gorzelnia parowa (3000 ctr. dziennie zacieru), 
młyn parowy i cegiulnia. Hudnją tam wschodnio- 
fryzyjskio krowy. Masls i mlole bydło sprzedają 
do Berlina. Czystej; o douhodu, od którego obli­
cza się podatek gruntowy, dobra te przynuozą 
16.412 mrk. Rząd zapłacił za nie 1,100.000 mrk., 
a zatem dochód wspomniany przynosi tylko 1 i 
pół prst. o i ceny kapną. No, interes zrobił Rząd 
znakomity !

Z miłości. Na jtdnej z najładniejszych Hlic 
Tryestu popełniony został n dniu 6. bm. w biały 
dzień zamach, który wielkie na zgromadzonych 
tłnmnie przechodniach uczynił wrażenie. Młoda 
szwaczka, Mar ja Caifan, nrzechodziła z kochan­
kiem swoim Modesto ulicą Cavana, nieopodal pla­
cu Municipale, gdy nagle poprzedni jej kochanek, 
Artur Gerin, wyskoczył z zasadzki i krzycząc i 
klnąc przeraźliwie, rzucił się ua przechodzącą 
Marja Caifan wraz z towarzyszem pocięła uclbkać, 
ale Gerin podążył za nimi, a zanim ktokolwiek 
zdołał przeszkodzić, dogonił ich i uderzył oboje 
kilkakrotnie w twarz chastką, nasyconą kwasem 
siarczanym. Caifan i Mod ŝco niebezpiecznie po­
parzeni odwiezieni zostali do szpitala, a Gerina 
po długim oporze aresztowano.

Protest przeciw Don-Juanowi. W  operze ma­
dryckiej miał być w tych dniach przedstawiony 
„Don Juan* z barytonem Sylvio w partji tytuło­
wej W wigilję przedstawienia Dyrekcja teatru 
otrzymała następujący protest, zaopatrzony 300 
podpisami. „My niżej podpisane, należące do naj­
lepszego towarzystwa kubiety, oświadczamy niniej- 
szem, że 65 letni, mały, brzydsi Sylvio, jesl nie­
prawdopodobnym, niemożliwym Don-Jnanem, na 
którego zaopatrzone chućby w średnio dobrą lor­
netkę, uczęszczające do teatru kobiety, nie mogą 
pozwolić. Niechaj Sylvlo śpiewa Rigoletta, Arno- 
nastra i tym podobne role — ale na taniego 
„Don-Juana-1, n.y Hiszpanki, pozwolić nh, mo­
żemy*. Dyrekcja opery madryckiej poszukuje tedy 
ooecnie dla wymagających miesnkanek Madrytu 
„Don-Juana* w sile wieku i z przyjemną powierz­
chownością.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Słynny n nezydel śpiewu 

L a m p o r t  i, przenoci się w piorwszych dniach 
maja z Drezna do Wiednia.

Repertuar teatralny. Piątek: „Mąż z grzecz­
ności,* komedja w 4 aki ach Adulfa Abrahamowicza 
i Ryszarda Raszkowskiego. _

ooDoia aa aochód p. Laronta. „Faust,'' 
tnie przedstawienie opery w cym aesonie.

Niedziela (popoł): „Donna Juanita ,“ (wlecz.): 
„Dwie sieroty.*

Opera. Wczorajszy trzeci i ostatni występ 
p. Kochańskiej w „ Cyrulik a Sewilskim * Rossiniego 
był dalszym tryumfom Jynnej artystki polskiej. 
NR potrzebujemy nadmieniać, że r*aly teatr był 
szczelnie zapełniony, a nawet na galerji widzie­
liśmy bardzo dystyngowaną publiczność, W  przed­
sionkach stało mnóstwo malkontentów, spoglądając 
smętnie na zamkniętą kasę teatralną, a zazdrośnie 
na tych, co pewnym krokiem wchodzili do teatru.

Pani Kochańska miała wczoraj obi lerne pole 
do popisania się bogatą koloraturą, która oczaro­
wata całą publiczność. Wywoływano ją niezliczone 
razy i zasypano wieńcami 1 bukietami. Najhucz­
niejsze oklaski zbierała śpiewaczka za wykonane 
podczas lekcji muzyki w drugim akcie war‘acie 
Procha i dodaną pieśń Zarzyckiego: „Między nami 
nic nie było.* Na końcu ostatniej odsłony odśpie­
wała p. Kochańska z wielką brawnrą wdzięczny 
walc A rd itia g o  „Parle.*

Pani Kochańska wystąpi we Lwowie jeszcze 
tylko w koncercie na dochód Towarzystwa mnzycz- 
nego, który odbędzie się w niedzielę d. 18. bm.

Ruch Stowarzyszeń.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­

technicznego odbędzie się w sobotę dnia 17. bo;, 
o godzinie 6. wieczorem w aa li rysrnkowej miej­
skiego Mnzenm przemysłowego. Na porządku daien- 
nyie : Wykład p. Rudkowskiego „O krajowych za­
kładach impregnowania drzewa metodą Boucherie*.

R ada m iasta Lw ow a.
Lwów 15. kwietnia. Na wstępie posiedzenia 

prezydent D ą b r o w s k i  zawiadomił, że pastor 
Grafl przeniósł się ze sekcji Iszej do UL., Wie­
liczko n sekcji I. do IV ., Momocki z IV. do I., 
Thom z I. do. IV.

Nastąpił wybór drugiego delegata do fundacji 
Skarbkowskiej.

R. p. Z i m a  zrzekłszy się sam kandydatury, 
radził wybrać drugiego rękodzielnika, radny pan 
N i e m c z y n o w s k i  proponował dra Zgór- 
okiego. Gdy ten ponownie odmówił, przy. ąpiono 
do głosowania.

Na 72 głosujących został wybrany dr. C i e ­
s i e l s k i  37 głosami.

Na delegatów do okręg. Rady szkolnej wybrani: 
hamolewlcz i Soleski; do komisji dyscyplinarnej • 
Czerny, Uaniewicz, Kochanowski, Ładoś, Oriecki, 
Szajer i Zucker.

Z fundacji posagowej imienia Gizeli kwo.imi 
po 150 złr. obdarzył los: Emilję Weber, Marję 
Dultz i Marję Epler. Uchwalono dalszą dostawę 
kamienia brakowego z Krzeszowic z .  sumę pięć 
do ośm tysięcy złr. Po przyjęcia zamknięcia ra­
chunków podatku czynszuwego za rok 1884 — 
(wynik 145.841 zł., zaległość 54.161 zł.) nastąpiło 
posiedzenie tajne.

Gospodarstwo, przemysł i handel!.
R egnlacja rzeki R a b y . W łaściciel obszaru 

dworskiego w W i n i a r s c h  pow. W ielickiego odniósł 
się z prośbą do Namiestnictwa i W ydziału krajowego o 
udziolouie pomocy ze strony państwa i kraju dla ubezpie­
czenia brzogów rzeki Raby na terytorjnm  gminy W iniary,



DZiENNiK POLSKI.

I powodu, iż rzeka ta grozi zerwaniem nie tylko naj­
lepszych gruntów, lecz ta l ie  znacznej części osad rze­
w n e j gminy. _

Sprawa regulacji rzeki Raby szczególnie na prze- 
ietrzeni miedzy Dobczycami a Gdowem w pow. W ielickim 
była już niejednokrotnie poruszoną w Sejmie licznemi 
|pel ,cjam i zagrożonych gmin i obszarów dworskich, nie 
JUniej też Reprezentaeyj powiatowych, a jeżeli Sejm nie 
(powziął dotychczas pozytywnych uchwal w przedmiocie 
Mj regulscJb przypisać to należy tej jedynie okoliczności, 
i i  Sejm uważał sprawę tę za załatwioną wniesionym w 
iroku 1885 przez Rząd do konstytucyjnego traktowania 
projektem ustawy o regulacji rzek galicyjskich, według 
którego (§- 2) rzeka Raba na całej długości od źródeł do 
ujścia ma być regulowaną wspólnym nakładem państwa i 
kroju przy udziale stron interesowanych.

Gdy jednak wzmiankowana regulacja rzęs galicyj­
skich nie została dotąd zapewnioną w drodze ustawo­
dawczej, a zwłoka w ubezpieczeniu brzegów rzeki Raby 
w gminie W iniary naraża mieszkańców tej gminy na 
ogromne straty, oświadczył W ydział krajowy gotowość 
przyczynienia się w r. b. pewnym zasiłkiem na roboty 
ochronne oraz przedstaw ienie Sejmowi wniosku na przy­
znanie z funduszu krajowego na ten cel zasiłku w wyso- 

ikośei *|3 części kosztów budowy.
Również poparł W ydział krajowy podanie właściciela 

obszaru dworskiego w W iniarach u Namiestnictwa, pio- 
iząe je  o wydelegowanie na miejsce robót inżyniera dla 
przeprowadzenia badań i sporządzenia projektu, a na­
stępnie wyjednania u Rządu centralnego odpowiedniego 
zasiłku ze Skarbu państwa na rzeczone budów e o

U rzędy g ó rn icze . Nowo kreowane u.zędy K^rni 
cze okręgowe w Jaśle i Drohobyczu miały
c*ąc swe urzędowanie. M in isterstw o  s p r a v r i o ^ j W ^ ^
porozum ieniu z M inisterstw em  r > ^
sW szeg o  komisarza > Jan  f R u n k a
blezagj okręgowego w Drohonyc-u

I .  . .  nucie Sądu obwodowego, orazAsesorem górniczym  przy s e n a c ie  b ,

I Sądu gorniozego w Samborze.
A itb le ta  w s p r a n i -1 p o d a tn a  od  cu k ru

nie osiągręła dotąd rrzrlta tu , a o rady prawdopodobnie 
dziś zostaną zawieszone

t t e g u l a c j a  Z i o i c j  L i p y .  M inisterstw o ro l­

n ictw a  zw róciło  wskutek piośby interesow anych gm in i 
tahych interesantów uwagę na regulacje potoka Z łota 
L ip a  w celach  m eljoracyjnycb. Jeże li dochodzenia w ykażą, 
że zachodzą poirzcb^e w ym ogi prawne i gospodarcze, to 
•w takim  razie  M inisterstw o byłoby gotowe p rzyczyn ie  się 
odpow iednią subw encją do kosztów sporządzenia aparatu 
technicznego dla p rzyszłej spółki.

W fca k o p a n tin  powstało b„rdzo pożyteczne Sto­
warzyszeń: , produkcyjne pod nazwą: „Towarzystwo go­
spodarcze dla przemysłu drzewnego w Zakopanem." Ma 
ono dostarczać członkom swoim zajmującym się w Zako­
panem i w pobliskich miejscowościach domowym prze- 

-®ysłem drzewnym, mianowicie snycerstwem, stolarstwem 
i tokarstwem pomocy pod względem gospodarczym han­
dlowym i technicznym.

Przegląd polityczny.
Lwów 16. kwietnia.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo 1 W numerze 80-tym 

Dzim fdkg Polskiego z dnia S kwietnia 1886 u- 
mieszczoną została korespondencja z Wis dnia 
literą (.R.) znaczona, a trakiujaca przibit-g obrad 
Koła polskiego z dnia 4. kwietnia b. r., przy 
których obecny nie byłem, więc o tem mówić 
nie-m ogę i nie rhcę.

Ody jednak korespondencja ta odnosi się i 
do poprzedniego posiedzenia Roła, o którein 
Znachudzę w niej szczegóły częścią niedokładne, 
a częścią zbędne, pozwalam sobie dla wiadomo­
ści moich wyborców skonstatować najpierw, że 
rezolucja żądająca 85 procentowego opustu po- 
dauku gruntowego wyjątkowo na rok bieżący 
odesłaną została na żądane m>je do komisji 
ekonomicznej Koła — ni6 dla nadania jej formy 
parlamentarnej, w którą była przyobleczona, ale 
Ł P ocen iem  zdania z niej sp.awy w czasie jak 
n a jk ró ts z y m

Powtóre - że w Izbie przemawiać nie ehi-isT- 
l<nr, wychodząc z przekonania, że przemówienie 

eó. rezolucji zmieniało charakter, cel i znaczenie 
waicsku mojego.

U p raszam  szan  Redakcję w um ieszczenie 
jiprzejm e tych  ołów kilku w y ja śn ien ia , przyczem  
ł  w yra z D o w ałan ia  Grotowski.

n f.ł b-rn̂ '0 kom, Ż3 Wydział krajowy
Z-1 m snriwi ^m ^ ^.kademję umipjętności o zda- 
1110 d ni na 11 posła Małeckiego o za-Wrow-izen u nauk, utrat w , ,tycznej w szkołach
Sahcji wschodnie, zaś ^kade nja krakowska we- 
zwała zamieszkałym i we Lwowie członków swo- 
»ch do wyrażenia oain„ w i ym przedrtiiocie.

Owoż członkowie lwowscy odbywali wczoraj i 
przedwczoraj w tej sprawie narady i oświadczyli 
się większością głosów przeciw projektowi dra 
Małeckiego. Członkowie Akademji należący do 
narodowości ruskiej głosowali również przeciw 
uirakwizmowi.

Czytamy w Czasie: Uchwalając nowelę do 
ustawy o konkurencji kościelnej, Sejm w roku 
1834 wezwał Rząd takżo do jaknHrychlejszego 
przeprowadzenia rozdziału majątku ściśle ko­
ścielnego od majątku parafialnego. Wydział kra­
jowy zaurgował tę sprawę i otrzymał od Rządu 
odpowiedź, że rozdział ffl ij u kościelnego od 
teneficjalnego uskuteczniony został w całym 
kraju wkrótce po wejściu w życie ustawy krajo­
wej o konkurencji kościelnej z dnia 15. sierpnia 
1866 r., w tjm wzglęczie me zachodzi potrzeba 
wydawania nowych rozpoi ządzeń. Co do zarządu 
m„utku kośtiwinego ustanowiono zasady posta 
nowieniami §S- £1 1 ustawy państwowej z 7. 
maja 1874 r., a obecnie nie ma powodu, ani za­
chodzi potrzeba zmiany tej ustawy. Chodzi tylko
0 wyaanie specjalnej ustawy względem bliższego 
wykonania § |  l i  i 42 powyżej powołanej ustawy 
w myśl a 43 ustawy. Pod tym względem 
toczą oię °d a^uzszego czasu rokowania z gali- 
cyjskiemi ordynarjatami. Ustawa specjalna, o któ­
rej powyżej mowa, może przyjść do skutku tylko 
w drodze ustawodawstwa państwowego. Zostaje 
ona w zw ą?ku z zastrzeżoną z § 37 ustawy 
państwowej z 7. maja 1874 r., a dotąd niewyda- 
ną ustawą specjalną względem ukonstytuowania
1 urządzenia gmin parafialnych. Co do noweli o 
o konkurencji kościelnej dotąd je ze ze nie zapa­
dła kompetentna decyzja.

Najrozmaitsze programy rozkładu prac par­
lamentarnych obiegają prasę. I tak w ostatnim 
numerze praskiej Politik znajdujemy następujący 
rozkład pracy Izby poselskiej na sesji poświąte- 
cznej. Przedewszystkiem ma przyjść pod obrady 
ustawa o ubezpieczeniu od wypadków i ustawa
0 kasacn dla chorych, a w dalszym ciągu 
ustawa przeciw socjalistom. Po tych ustawach 
przyjdzio zapewnb Ubtwwa o opustach podatko­
wych. Oprócz tego przyjdą jeszcze przed Zielo- 
nemi świętami pod obrady Izby petycje w spra­
wie robót więziennych i wnioski większości w 
sprawie ochrony małego przemysłu. Odpowie­
dzialność za ten program pozostawiamy naturalnie 
organowi Klubu czeskiego.

Z Wilna donoszą: „W  miesiącu sierpniu od­
będą się wielkie manewra wojskowe. Okręg woj­
skowy wileński stoczy batalją z okręgiem war­
szawskim. Manewra potrwają dwa tygodnie, a 
sam car będzie na nich obecny. Obecnie robią 
się już przygotowania do przyjęcia cara, dla któ­
rego kwatera będzie urządzoną w Wysokiem Li­
terakiem, w powiecie brzeskim, w pałacu ksią­
żąt Sapiehów, ma się rozumieć za zgodą właści­
cieli takowegu.

„Do charakterystycznych objawów postępowa­
nia władz rosyjskich nawet względem owych 
braci i wspćłwyzn iwców, należy zaliczyć po­
stępowanie ich w Brześciu Litewskim. Oto w 
niedziele i święta z dawien dawna kościół kato­
licki bywa przepełniony wyznawcami prawosła­
wia, wówczas gdy ich cerkwie świecą pustkami. 
Ma się rozumieć nie podobało to się popom, któ­
rzy na niewiernych swych parafjan zanieśli skar­
gę do władz świeckich. I stal się rwetes, gwałt 
wielki... Naraz w jedną piękną niedzielę do ko­
ścioła wpadła policja z żandarmami i poczęła 
wypraszać swych prawosławnych braci, poczem 
spioano odpowiedni protokół, a winnych pocią­
gnięto do odpowiedzialności dyscyplinarnej. Odtąd 
u wrót świątyni katolickiej stoją żandarmi, za­
trzymując u wejścia i wzbraniając wstępu wszyst­
kim osobom, podejrzanym o wyznanie prawosła­
wne. W następstwie nie obchodzi się bez zajść
1 nieporozumień wielu. Tak w ubiegłą niedzielę 
zatrzymano biedną wyrobnicę i chciano juz ją 
odprowadzić do biun, policji, uw»żaną jako pra­
wosławną, gdy na jej szczęścia nadszedł jej 
szwagier i siostra, którzy lówmeż zdążali do ko­
ścioła ; oni więc stwierdzili, że osoba podejrzana 
o prawosławie jest katoliczką. Policja twierdze­
niem tem jednak nie zadowoliła się w zupełno­
ści, gdyż dnia następnego wszystkie te osoby 
wezwano, celem przeprowadzenia doraźnego śledz­
twa. Łatwo pojąć, na jaką nieprzyjemność bywa 
narażonych wiele osób. U nas niemało prawo­
sławnych pożeniło się z katoliczkami, które po­
zostając w wierze ojców, do Kościoła stale uczę­
szczały w towarzystwie swych mężów a nieraz i 

dzieci. Obecnie stadła małżeńskie policja z żan­
darmami roznędza."

Dj N. fr. Presse piszą z Petersburga: Do- 
niesiouie o zjeźizie c a r a  z s u ł t a n e m  wyszło 
z Gazety Petersburskiej. A jazd ten byłby bar­

dzo pożądany dla Rosji. Zdaje się, i i  przez 
zbliżenie sie. do Porty starałaby się Rosja o wy­
szukanie punktu wyjścia z labiryntu kwestji 
bułgarskiej. Głównym celem tego zjazdu byłoby 
zapewne usunięcie ks. A l e k s a n d r a .

Rosyjski minister spraw zagranicznych przed­
stawił carowi meuorjuł zawiadującego wydawni­
ctwem „Pamiąteir starożytności rosyjskich w 
kraju zachodnim", o wydanie oddzielnego, taniego 
zbioru, dotyczącego hisiorji i etnografji chełm­
skiej Rusi dla szkół i szkółek ludowych kraju 
zachodniego. Raport, jak czytamy w Rus. kur., 
opierał się na następnych motywach: „Polity­
czne ozdrowoinienie kraju zachodniego może być 
głównie osiągnięte przez szkołę, przez wpojenie 
w uczących się prawdziwych pojęć o historji 
kraju i o rzeczywistym składzie jego ludności. 
Uczący się powinni sobie przyswoić przekonanie, 
że kraj chełmski (gubernjc lubelska i siedlecka 
jenerał gubernatorstwa warszawskiego) zarówno 
ze swojego składu, języka, hiotorji, obyczajów i 
tradj yj, jakotoż z wiary odziedziczonej po przod­
kach, od czasn równego apostołom księcia W ło­
dzimierza, jest krajem rosyjskim, i że prześlado­
wania starej wiary i narodowości nie miały siły 
zmienić tego co zmienionem być nie może, lecz 
wniosły zamęt, niejasność w pojęciach o kraju 
zdawna rosyjskim “ Przedstawienie powyższe w 
d. 6. marca otrzymało cankcję.

Rząd belgijski udzielił p. B a n d o m  zaliczkę 
w wysokości 3 m il, celem odbudowania huty 
szklanej, zniszczonej przez zbuntowanych robo­
tników.

Papież przesłał umierającemu jenerałowi 
Jezuitów B eek"i o w i błogosławieństwo apo­
stolskie.

Z Aten donoszą: Aby zażegnać niebezpie­
czeństwo wszelkiej potyczki, zostaną ochotniej 
przy batalionach strzelców zastąpieni przez woj­
ska regularne.

Ze Stambułu donoszą: Zaprzeczają iu sta­
nowczo pogłoskom o zjeździe między c a r e m  a 
s u ł t a n e m .

T c l i r i f  i t a  „ D z i e i  ii M s M i o . '
Kraków 16. kwietnia. (12 godz. w poł.) Dziś 

rozpoczął się wybór ściślejszy pomiędzy pp. M a- 
c h a l s k i m  i R o m a n o w i c z e m .  Rezultat 
trudno przewidzieć. Dotychczas równoważą się 
głosy. Rozwinięto agiiację, jakiej Kraków nie 
pamięta.

(D) Wiedeń 16. kwietnia. Izba panów zbie­
rze się w poniedziałek na posiedzenie i zajmie 
sie budżetem i ustawą finansową na rok 1886.

Tryest 16. kwietnia. Z powodu wybuchu 
cholery w Brindisi pannje tu ogromny niepokój.

Bruksela 16. kwietnia. Wybuchła nowa zmo­
wa robotników kamieniarskich na granicy nie­
mieckiej, która ogromne przybiera rozmiary. Fa­
brykanci zażądali od Ministerstwa pomocy woj­
skowej.

Petersburg 16. Kwietnia. Mimo przychyle­
nia się ks. A l e k s a n d r a  do woli mocarstw, 
dzienniki tutejsze wątpią o możliwości załatwie­
nia spr iwy bałkańskiej sposobem pokojowym.

Belgrad 16. kwietnia. Korespondent Nordd 
Allgem. Ztg. został przez policję^ wy-dalony.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16. kwietnia. Walne zgromadzenie 

akcjonaijuBzy Banku dla krajów koronnych po­
twierdziło b! ans za rok 1885 i udzieliło Radzie 
zawiadowczej absolutorjum. Przyjęlu również 
wniosek rozdziału 5°|0 dywidendy (25 złr. od 
akcji) i przeniesienia nadwyżki 168.416 na nowy 
rachunek za zrzeczeniem się statutem oznaczonej 
tantjeiuy.

Wiedeń 16. kwietnia. Profesor Ja g i e z  z 
Petersburga mianowany został zwyczajnym pro­
fesorem filologji słowiańskiej w Uniwersytecie 
wiedeńskim.

Fremdenblatt zapewnia, że podróż cesarza 
do Monachium miała na celu tylko odwiedziny 
»rcyks. Gizeli i jej rodziny. Wersja, według 
której podróż ta miała być w związku ze spra­
wami bawarskiemi, nie ma żadnej podstawy.

Berlin 16. kwietuia. (Posiedzenie Izby panów). 
Podczas dyskusji nad ustawą kulonizacyjuą dla 
prowucyj wschodnich, B i s m a r  e t ,  odpowiada­
jąc br. K o ś c i e 1 s ki e m u, oświadcza, że Rząd 
przedłożył projekt w celu bronienia się (!) przed 
Polakami, ebeac zapobiedz niszczeniu żywiołu 
niemieckiego (!) przez Polaków, jak to się działo 
w ostatnich latach 30. Gminy, których przodko­
wie byli Niemcami, są dziś już spolonizowane i 
nie rozumieją ani słowa po niemiecku. Otóż 
przeciw temu niszczeniu żywiołu niemieckiego,

podobnemu do choroby raka, — powiada książę 
B i s m a r c k  — musimy się bronić w szelk im i 
siłami. My nie pragniemy tępić, ale nie chcemy 
być wytępionymi.

Izba pizyjęła następnie bez zmiany uchwa­
lone przez Izbą posłów ustawy

Londyn 16. kwietnia. W  Izbie niższej 
oświadcza H a r c o u r t ,  że niedobór zeszłoroczny 
wynosi 2 1/, milj ona, tegoroczny zaś *|* miljona 
funtów. Celem pokrycia niedoboru nie nędą pod­
wyższone podatki, a natomiast fundusz umarza­
jący zredagowany zostanie o 800.000 funtów. 
Izba przyjęła po kukagodzinnej dyskusji w pier- 
wszem czytaniu wnioski Rządu w sprawie preli­
minarza dochodów.

Londyn 16. kwidtnia. „Biuro Reutera" do­
nosi z Zanzibaru, ie  konsul portugalski ściągnął 
flagę, ponieważ sułtan nie chciał odstąpić Portu- 
galji żądanych obszarów na południe od Zanzi­
baru. Poddanych portugalskich oddano tymcza­
sem pod opiekę konsula niemieckiego.

Rłyiil 16. kwietnia. Doniesienie „Ajencji 
Stefaniego:" Cholera została zawleczoną z Biin- 
disi do Monopoli. Dotychczas zachorowało kilka 
osób, z których jodna umarła. Utworzyły się 
komitety pomocnicze. Ludność zachowuje się 
spokojnie.

Ateny *16. kwietnia. Doniesienie „Ajenc, r 
Havasa": Reprezentanci mocarstw ograniczyli się 
n . tawiadomioniu D e l y a n n i s a  o wyrażonych 
przez konferencję życzeniach i o ugodzie turecko- 
bułgarskiej. Wkrótce będą przedsięwzięte nowe 
króii Delyennis zawiadomił o tem Izbę. Ton 
dzienników jest bardzo wojowniczy. Wozoiujsaej 
mowy Delyannisa nie uważa,ią również za po­
kojowy

Paryż 16. kwietnia. W Izbie wniesione zo­
stało przedłużenie w sprawie Kredytu 200. 000 fr. 
dla Zakł&au P a s t e u r a .

Temps dowiadują się, że mocaritwa wysto­
sują niebawem dD Grecji ultimatum, domagające 
się dalszego zaniechania przygotowań wojennych 
Zapytany w tej sprawie Riąd francuski odpo­
wiedział, że musi wpierw znać teKst ultimatum, 
zanim pizyłacty się do tęga iroku.

Londyn 16. kwietnia. „Biuro Reutera" do­
wiaduje się z Londynu, że Niemcy, Austrja i 
Rosja odpowiedziały przychylnie na okólnik Por­
ty w sprawie Grecji, oświadczyły bowiem, że 
poczynią kroki, by spowodować Grecję da roz­
brojenia.

Madryt 16. kwietnia. Rada gabinetowa uchwa­
liła nie ułaskawić księcia S e v i 1 1 1 , a nato­
miast zamienić karę na wygnanie na wyspy 
Balearskie.

Wiadomości giełdowe.
Lw itw  doia 15. kwietnia, fZ Izby handlowej). 1. akcja 

za sztukę: Kolei gal. K arola Ludwik- a 200 ał. U05-— do 
208 —, Kolei Lwow .-CzerŁ-Jasiy 232 50 do 236 —, Bankn 
iiipot galie. 28J — do 390— , uauku kred. gal, «17-— do 
823-—. II. L iity  zastawne na 100 złr. wal. ausir T o w in . 
kredyt, gal. ziem. 5°/„ rO l-— do 102-—, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/« 94-50 do 95 50, T o*, kred. gal. ziem. 5*/0. 
10 1 - do 102-—, Tow. kred gal. ziem .4°/, 92 75 do 93-75, 
Banku i Tajowago 4'/i*/o a. 95 50 da 9650, Banku

Listy
(dawniej 6*/0) 3#/, w. a. w l i i  wid. — •— do 5 4 - ,  Gal. zakł. 
kred. włośe. (da niej 5"/,) 2 ,/ł */» w. a v, likwid. — do 
51 —, Ogóln. rota. kredyt, zakł. d la  Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — •— tto —•—, IV. Obligi za 100 złr. indenuiza- 
cyjnc galie. 5*/9 104 25 do 105*50, Komunalne gal. Zakrad 
kr< dytowy włość, (dawniej 6*/,) 3*/, w. a. * likwid. 
— do — —, 3%  Obligi kom -n. Banka krąjowego 
I. emisji 99 25 do 10u'25, Pożyczał K iJjo*. z roku 1873 
6°/0 102-75 ao 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, L u  y miasta Krakowa 17-— do 19-—, 
Losy m iasta Stanisławowa 25'— do 27"—. V. Monety 
Duka Holenderski 5 83 do 5*93, Dukat cesarski 5*85 do 
5 95 Napoleondor 9 96 do 10v6, Pół-im perjal rosyjski 10 27 
do 10-37, Rubel roiyjeki srebrny 1 54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*23 do 1*25, 100 marek niemiec.
kich 61-35 do 6215, Srebro za .00 złr. —‘— do —•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —'— do —•—, P ierw .za 
zcy fe r wszystkichpozyeyj znaczy: „płacą,® druga „żąd a j,J

Wiedeń  dnia 16. kwietnia godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 292'—, Anglo-Aniir. IIS '30, Akcje bankn Union 
7375, Kolej Karola Ludwika 206 25, Południ U 5 — . 
Rama papierowa 85 10, L isty  zastawne galie. banku b L o t, 
103- 4 '/, Galicyjski bank krąjuwy 95 75, Obligi 4 ,/j°/o
pożyczki krajowej z roku 1883 92 75, Losy z roku 
18b4 — —, Napoleondor 1002, Rubel papierowy 1*24 
Uposobienie: mdłe.

Wibdou dnia 15. kwietuia godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 2 6 —, Węg. akUJe kredyt. 296 25, u kuje anglo- 
austr. 117-—, Akcje .  ik i Union 73 80, Akcje K arola 
Ludwika 2u6 50, Akcje kolei północnej 238’ —, Akcje kol. 
południowej 117 —, facje kolei Alfdldzkiej 192 75 Akcje 
S taaul ahc 243-90, Akcje kolei Lwowsko-Cz.rnlowleokiej 
233-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17o-—, 
Wiedeńskie losy 124 — Akcje kolei Rudolfa — —, Akcje 
kolei A lbrechta —•—, W ęgierskie obligacje państw, 
w złocie 65 75, G alicyjski, oblig. indemn. 104 50, Losy 
regulacji Cisy 124-40, Losy Landerbanku. 115*60 W ęgierska 
reu ta l03  30, Akcje banku związkon-ego 110'— , Akcje banku 
obrotow ego , Akcji kolei węgiereko-galicyjskiej — ,

Akcje kolei państwowej ——, Rubel pa’
W ęgierskie losy 122 50, Marek niemieoki — 
bierne: lepsze.

Wiedeń  dnia 15. kwietnia godz. 5. min. 57. 
dłng państwa w binkuutaeh 85 05, w srebrze-3515, 
w złocic 114*35, 5 '/s austr. renta marcowa 101 *70, A. 
banku v. edeńskiego 876—, kredyćowejo 292-90, L rndy. 
12610, Srebro —•—, Napoieordor 10-015, Dukat ceu. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 75.

B erlin  Inia 15 kwietnia gedz. 4.; min. 35. Rosyjski 
oanknoty 20110. A k je kredytowe 475 —, Lomi .rd y  
188 —, G alicyjsiie 83 90 Kolei rumuńskiej 61'90. A ustrjt- 
ekie banknoty 16135. Po ziamknięcio g ie łdy : kredytowy

, Lombardy — .
P a ry i  3•/„ R enta  80 88.
le leg ra m y z tc io tc t  dnia 15. kwietnia, — W  ie* 

d e ń :  Pszenica — —, dc —•—, złr., żyto —■-■— do —•— 
złr., jęczmień —•— do — •— złr., kuknrudza —'— do 
—-— złr., owies —•— na — okowita pr. 10.000 liter 
procent 2b62 do 2387 złr. B u a a p e s z .  Pszenica 100 
kilogram ów  (kwiecień-maj) 8-40 do 8-42 złr.. rzepJk
1n» grudzień) — ałr.  B e r l i n :  Pszenica żołts 
:wiee:eń-maj) 152 50 m., żyto — m. ,  spirytus

oeo 34-— m., olej rz e p a k o w y  m. P a r y i :  mąka
95 klgr. 47 50 fr., olej jpakow j —•—, sp iry iu t —•— fr.

N afta . W i e d e ń :  dnia 16. kw ietn ia: 13 75 do 14 — 
B r e m a :  6 50 de 6-50 H a m b u r g :  C 30 na kwiecie ii 
6 50 na sierpień-gradz. 7 .— L n t  w e r  p j a : na kwiecień 
16-50. h c  w y - Y o r k :  750  F I l i d e l f j a ;  7-75.

Przyjechali da Lwowa
dnia 16. kw ietnia 188C r.

HOTEL FR&NCUSKLi A. hr. Sobański, z Rosj_. 
A Sozański, z Grabowca. M. W innicki, z Bursziyna. I. 
MroczKowska, z Krakowa. F  Sozański, z Kornelowiec. S. 
Zorn, z W iednia

HOTEL EUROPJEJSKI. T. Żurowski, z Myszkowie. 
I. Laaasiewicz, ze Szczawy. O. Plachke, z Berna. O .R ing, 
z P ragi

H OTEL ŻORŻA. L. hr. Koziebrodzki, z W iednia. 
I. br. M ęcińsld, z Partynia. M hr. Borkowski, z M ielni­
cy. L. Rychlicki, z Nowc3zye. Ks. I. Świdrygełło-&wider- 
ski, z Pukienicz. A. M. Schwarzberg, z Paryża.

H O T E L  LANGA. M ajer, t  Tłumacza. Czerny, z 
W iednia.

Pod ziękow an ie.
Przewielebnemu Duchowieństwu obu obrządków, kole 

gom, przyjaciołom i znajomym, ktorzv Drzedwcześnie 
zgasłej żonie mojej ś. p. M a i j i  w dniu 11. 1>. m. w 
liczbie bardzo okazałej ostatnią oddali posługę a dowo­
dami prawdziwego współczucia niezmierną boleść moją 
uśmierzyć s.arali s ię , składam niu^ejszem publiczne 
serdeczne podziękowanie w słowach „Bój. zapłać".

Podhajce 14. Kwietnia 18S6.
W ładysław  Warywoda

Apteka RUOKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności. wszelkie inne Kosmetyki i pachniała,
tak prsesemnie jakoteż p rses inne flrmy o g a c a n e .

1520

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4 7 ,7 0 Listy zastawne Banku kratowego 
5 ° /o  galie- Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową l —O 3 
kupujemy i sprzedajem y po najlepszych warunkach

SOKAL i L IL IE N
Dom bankowy i  kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy Lezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką.

CZEKOLADA MASSOFA
w P a r y in .

C zekolada z tej fabryki za leca  się p rzez wyboraegc 
g a tu n .u  m ąterja ły  do wyrobu je j nzyte, a m .rn cw ic io  
n ajp rzed niejszy  gatune r K akao i n ajczystszy  "likier, prze_ 
staranne t — i j  łi.„kao i w ykw in tn y zapach. O trzym ała  na 
w ystaw ach św iatow ych p i e t * 0ze n« grody, zalecana p rzez 
n ajsław n iejszych  lek  -zy jako pok.rr.i w zm acn iający  dla 
osób w ątłych i ograbionych; czekola la M .sson’ -  znaną 
je s t  i rozpow szechnioną w  całym  św iecie. N ajczystsze  
K akao w proszku przedniejsze od w szelkich  in nych p ro ­
duktów tego rodzaju.

W e Lw ow ie w  cukierniach pp. R otlendera, H ausera 
i B ieu ied zkiego, K o steck iego  i w p ie rrszo rzę d n y ch  han- 
dlach tow arów  korzennych. 1530 1 — u

23 0 | o  L O S Y

austr. Tow. kred. ziemskiego.
G W w n s  w y g r a n a  z ł .  5 0 . 0 0 0 .

Najbliższe ciągnienie 15. kwietnia, sprzedaje za go­
tówkę po kursie dziennym, t a k i e  w  s p ł a t a s b  

m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł .  9

A U G U S T  S C H E L L E M E B G
DOM BANKuWY I  KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .  1

Dia pp. prenumeratorów Galicji wschodniej 
dołączamy opis b kąpielach w Lubieniu.

U b r a n i a
dla

L ł z i e e i

JULIA BERGIB
ul. H alicka 1. 33.

Zlecenió z prowincji wykonuje 
ę starannie i rychło w każdej 
ilatiej cenie li za podanieir 

ieku dzigeka. 1591 10—12
kład założony w roku I8G3.

ST. M I I E I i n
we Lwowie, Rynek 1. 42.

poleca J485 21 6 
e zupełnie świeżego transportu

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u ez  sprowadzane

I I E R B A T Y

W yra! a ik u

p .  LESUKUR
w Parysku,

Ł  -£tu. X T

Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarsz3zkon , bieli płeć.

Do nabycia w Paryżu u p. G astellier, 
47 ruc de la GhaUssór d’Antin ; we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
sKitgo dawniej Nahlika. ł 612 -O

8  &  Ł  A  D

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

chińskie,
a mianowicie ■ V

0. „Assam-Peceo-M andann" naj- 
przedniejiza mieszanka arom. 

N 1 „T aszir Perła clii”  iółto-kw. 
N ’ "juntojczan Pecha", białokw. 
N 3 "Nandżyn", czarna mocna . . 
N 4 ”Souehong“, mało narkot. . .
N 5 Conso", familijna dobra . .
N. 6. IProszek herbaciany" . . .
hi 7, „WyRiewki", z najlep. herbat. 
N. 8. „Sou hnng' najprzedniejszą w 

oryg. drewniany®" skrzynkach 
N 9. „Soncbong", powyższa na wagę 
N 10. „Czarna karawanów , W ere- 

szczenki, funt rosyjsL'
!f. U . „Kwiatowa karawanowa", We 

reszczenki, funt ros. .

kilo. 
zł. 
fr— 
4-40 
4- - 
329
2-8U 
2 -  
1-50 
1-70

4’—
3-60

4-80 

6 -

we Lwowie, C n o r ą i c z y z n a  I. 22
polec-a d o b r a  i w yd a tn ą  kawę  spro-  
wn i lzoua  w pr os t  oS producen  ow 

z A me ry k i  połudn iowej .  
Kosztuje we Lwowie

1 kilo ?łr. 1'5C ctn. i złr. 160 ctn.
Na prow incji

47, kilo 7łr, 7-70 ctn. i złr. d'20 ctn.
franco. 1493 3—0

Co m ej!aca iw  f y  trinsoort.

l ep sza  j a k  p r a w d z i w e  i n i e p r a w d z i w e

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1500 4 6 - 0

HANDEL KORZENNY

ST. W O J C I E C I O W S M
r d g  u l i c y  C h o r ą ż e a y a n y j

M a le r j i i  b e m e n s f i e
na eleganckie

ubrania letn ie
w odcinkach fmeter po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 

wied.) każdy odcinek

i prawdziwej wełny owczej
w cenie P80, 7 i 10*50 - ^ 8

stosownie do jakości tejże, również 
materje kammgarnowe, na plaidy roz­
syła za pobraniem pocztowi m znana ze 
swej ucztiwbści fabrykn sukna (Tueh- 

fabriks-Niederlage)

Siegel Imhoff
w  B e r n i e .

Objasninnie! Każdy odcinek 
3-10 metr długi a 1^6 cm

ubranim T*° ™
łalnnióẐ Wti i  * Zllaezna a znana dzia­
ło tt  li P?wy fsl!eJ flrmy daje porękę, 
nndł Lar^lzo dobry towar, i to ściś.e 
bedz''^ wy anei próbki rozsyłać się

Ponieważ teraz wiele innych flrm 
pod pokrywką „towarów berneńskich" 
dopuszcza się fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis i franco. 1627 5— 10

I

] V a  l i t o e r j ę
dreliszki i materje, meter od 30 centów

we w szystkich kolorach  
o r a z

rękawiczki liberyjne
1498 3 - 0  pp p o l e c a

M A G A ZYN  F. K N A U B F X ś  YN
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plae Kapitulny.

P r ó b t ł i  n a  i ą d a n i c  o d w r o t n ą  p o c z t ą  f r a n c o .

Nowość w zakresie prezerwatyw
® Pęcherz} r)bieli t  gilmowHiiicm i roulett, pra*.dziwe francuskie
bardzo delikatne, n .dzwyczaj praktyczne, jakoież g u m o w e  od zł 1  5 za tuzin

G ą b k i  delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł 3 za tuzin
rozsyłają pod dyskrecją za pobranien 1549 9—O

H t l B N E B  i HAArK  E  Kt- Lw ow ie.

O - ł ó - w n . 3 7 '  s k : ł a d .

Fortepianów, Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
w  IB .y n k .-u  1_ & ,  L  p i ę t r o .

N au ka gry u a fortep ian ie
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształceni* — Nanka 
śpitw solowego, kompozycji i historji mu­
zyki. D o  s b i a d n  n a d e u h  najlep­
szych fabryk f o r t e p i a n y  t f l G N O N ,  
które pod 10-eio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
od 15 złr. w. a.

Nowe ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe i kośeielns fabryki Eatey Co. 1506 10—0

i 2i  Kwietnia i  i
incsem
L O S Y

JgMwu vnnu W getówee |__

10.000**5000 di- fi d&ąaa201»
Eincseiti-Łosy można dostać: 

w biurze loieryjuem węgierskiego Jockey-Klntn, Bndapest. geigM| 6-



4 DZIENNIK POLSKI.

J Migrenę i ból głowy
W 'istw a niechybnie

j  „ K E P H a L G I N a ”
podług ordynacji 

P r o f .  b r a  C Z Y Z E W I C Z 1
•. k. radcy zdrowia.

Główne składy w cptekach Jakóba 
P iepesa, P lac Bernardyński i Karola 
Mikolascha, ul. K opernika we Lwowie.

Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 ct.

Mniej jak  2 pudełka poczta się 
ni* wysyła. 1724 1—10

W  Wołosko wie
Poczta Sądowa Wisznia 

1679 są do sprzedania 3—3

Bulwy Topinambury
najpiękniejsze 100 kilo po 2 zł. 50 ct.

Bi uro na nczycielskie

MM raCKIEJ
w mŁiwie, ulica Bracia 1.5.

Mająe rozległe stosunki w kraju 
i zagr; nioą poleca z a o i n e  g n w e r -  
n i m k  I 1 g u w e r n e r ó w ,  b o n y  
różnej narodowości i w y c h o w a w ­
c z y n i e .  1203 4— 6

U znaną powszechnie za najlepszą

uiasę do zapuszczania podłóg
p o l e c a j ą

HffBNER i HANKE
■we L w o w i e .

O dsprzedJjdcym  da jem y odpow iedni rabat. 1521 4—0

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  i  g u m o w y  c l  p r a w d z i w y c h  f r a n c u s k i c h  b a r ­

d z o  d e l l k a i u c ,  tuzin 1 20, 2*40, 3, 4 i 6 złr.

f e k  ncwoSi) p rezerw atyw , sz tu te  2 z tr. t e  an śe lsfce , tuzin 3 złr,

p o 1 e « a

M A R C IN  MULLUU
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .  1527 24—0

Główny skład kapeluszy i  obawia filcowego.

Y Ć S I C A T O I R E  R O S E d e A .  B E S L I E R
#  K a n t a  r y d a n e m  S o d o w y m ,

nytMtuyMo to je*,,, o wiele czystszem i o wiele silniejszy sprawia skateh od 
wszelkich innych; daje się przechować bez winiany po 1 wszelką szerokością 
geograficŁai., nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza.
Papier muyw ający .«pSspastfqje wydoskonalony, N° 1,2 i 3 Sto pudełek 20 fr. ■ 
Monohes de Miiao na aw óch kitajkach, 12 tuzinów....................................  4  frJ Im

10, RtlS .JS b lu ic s - M j lh t r j  UZ, PARYŻ
We L w  ,vm s : W >|n o r a  PP . Mikolaeoha, W "' lus! ,fgo 1 K r .j .

MI"on świadectw. 27.000 okładów.

E x t r a e t u m  m a  l t i  H o f f i i .
Wynalezione i preparowane jako jedynie prawdziwe przez Jan a  Hoffa dietetyczne lecznicze ekstrakty słodowe zostałyl

__________  64 razy w czasie 40-letniego istnienia wyszczególnione.

Piw o zdrow ia z ekstraktu  słodowego Jana Hoffa,
znany smaczny napój, nieoceniony środek leczniczy w zastarzałych nawet cierpieniach organów odlechowych, środek]

I wzmacniający we w szelkith  słabościach, na wy^hudłość, dla rekonwalescentów, w anemii, słabościach kobiecych, cierpie- '
niaeh żołądkowych i hemoroidalnyeh.

Słodowa czekolada zdrow ia Jana Hoffa,
Iprzeaiw anemii, bezsenntści, cierpieniom nerwowym, wyehudłości, bardzo smaczna, wyborne, wzmacniające śniadanie d la l

zdrowych i chorych.

Zgęszczony ekstrakt słodow y Jana Hoffa,
| znany środek łagodzący w chorobaoh płucnycn we wszystkich stadjach, astmie, zastarzałych katarach, cierpieniach gardła]

i krtani. D la dzieci unikat w skrofułach

Słudowe cukierki p iersiow e Jana Hoffa,
skuteczne na kaszul, chrypkę, zaliegmienie.

Nieprze&cignione! — Nie do naśladowania!
IZaszczytne uznania wartości preparatów Jana Hoffa ze strony cesarzy, królów i książąt, których lekarze]

nadworni zalecili im używanie tychże.
Jsgo oes. król. Mość W ilhelm 1. wyszczególnił wy- 

|nal&*cę ekstraktu  słodowego Jan a  Hoffa zaszczyinem 
Juznaniem nr piśmie i udzielaniem ty tu łu  radcy i godno- 
lś c i szlacheckiej.
I Już przed.em oaw ńdozył Najdostojniejszy F r. W il- 
Fneim IY. Pańskie piwo posłużyło rai.
I Jego ces. Mość Fi»nciszek Józef 1. udekorował uaj- 
[ła ikaw iej własnoręcznie Jana  Hoffa wśród słów . Milo mi 
Ijo st o a u a e z y ć  t k i e g ,  męża jak  Pan.
|  Proszę “ y jłać natychm iast słodowe pjwo zdrowia 
[Jan a  Hoffa d la Jego >es. M L ci Aleksandra, cesarza Rosji 
[d o -Carskiego sioła. (Depesza telegr. Jego ces. Mości przez 
|h r  óznwałowa).
I Jego króL Mość A lbert saasoński ośw iadczył: Pań- 
lok i ekstrakt słodowy służy wybornie królowej matce (po- 
lw ód udzielenia ty tu łu  nadwornego dostawcy).
I N ajdostojniejszy K arol I k.ól Rumunii przesłał no- 
Im lnacU  na nadwornego iostawcę ze słowami : Uwzględ- 
I liając Pańską uczciwość i stanowisko, i dobrą sławę Pań- 
IskicA znakomitych wyrobów...
|  Jego król. Mość Terzy J. król G recji nazwał udziele- 
InU  ty.ulu nadwornego dostawcy „odszczególnieniem wy- 
| oornego ekstraktu słodowego*.
I Jsgo król. Wysokość W ielka księżna Mecklemburg- 
[Sojw erin, urodź, księżniczka prusk - (siostra eesarn  w il- 
| b»in a...) rodsjem y  tedy do wiadomości, żeśmy udzielili 
| askawłe kroi. radcy Jauow i Hottowi w B erlinie tytułu 
[naszego naawornego dostawcy.
I Na w jo ta  wie światowej w Londyni w celach hy 
Igienicznych uirzym iły  preparaty  Ja n a  Hoffa 63 uznanie,
[które j odpisali N ajdostojniejsza królowa A nglji W iktorja 

1 Jtofo król. Wysokość książę E dinbourg  jakc patronowie 
| wyi >awy

Jego frról. Mość (Jhrystjan duński i oświadczył w 
[swem d o srjn em  p iś m ie : Z przyjemnością dostrzegłem 

błogich skutków Pańskiego ekstraktu słodowego da mnie 
[ i  krewnych moich.

Jego książęca W ysokość Oettingen W allerstein  n a - 1 
p isa ł: Je s t obowiązkiem ludzkości tak znakomity środek] 
p re p a ra ty  Jan a  H )ffa) uczynić przystępnym dla chorych, 

Telegr. depesza Jego król. Wysokości ks. W aies:] 
„Dla Jej' król. Wysokości Ks. W aies proszę natychmiast ] 
nadesłać Pański wzmacniający ekstrakt słodowy*. (T ytuł | 
nadwornego dostawcy).

Dostojne pismo Jego król. Wysokości Karola Arno- ] 
niego ks. Hu ienzu llen  z okazji najłaskawszego udziele-1 
nia m edalu zasługi Bene m eren tl: „Nikomu „ie przystoi | 
bardziej n a p is : Bene m erenti (zasłużonemu) niż B tnu*

Jego  król. Wysokość ks. Ernest Sachsen Altenburg 1 
w yraził s i ę : P iń sk ie  znane wyborne fabrykaty.

Jego Wysokość Landgrabia A lezis von H essen-Philipa-1 
sth&l przy udzieleniu tytułu nadwornego dostaw cy: Z t I
Względu na uznanie, jakiem  się cieszą Pańskie p repara ty ] 
słodowe. [

Togo Wysokość E rnest Landgrabia Hcsscn Ph:llip«- 
s th a l: Dwzgiedniając wypróbowaną siłę leczniczą (słowa 
z okazji udzielenia, tytułu nadwornego dostawcy).

Jego ks. Wysokość H rnryk XLV Reuss przy udzie­
leniu dyplomu nadwornego dostawcy: „Ze względu na
wysoką wartość*.

Jego król. Wysokość W. książę Fryd°ryk Franciszek 
I I . z Meklemburgu Schw erin: „Przyjm I ai dyplom jako
uznanie za pańskie doskonałe preparaty słodowo*. ;

Jego król. W ysokość Ludwik W. książę Hessen 
D arm stad t: Uznejąe lecznicze skutki Fańskiego niezrówna­
nego ekbtraktu słodowego (dyplom nadwornego dostawcy). ] 

Jego król. W jsokość Jnljusz książę Schleswig-Hol- 
stein-Glucksburg wyraził się przy udzieleniu dyplomu j 
nadwornego dot.aw cy „Zamówi my transport niezrówna­
nego piw i słodowego Jana  Hoffa otrzymałem i z pe­
wnością będę prosił jeszcze częściej o podobne prze­
syłki*.

Do Pana JADA HOFFA,
i l»o p. j a i s a  n u ic f  A, wynalazcy preparatów  słodowych podług im ienia jego nazwanych, c. k. radcy, w łaściciela złotego i 
I krzyża zasługi z koroną, kaw alera wysokich orderów pruskich i niem ieckich we W iedniu, G raben,Br iunerstrasse  N r 8.

■ CoJziennia nowe św adsetwa uleczeń ze wszystkich stanów i części świata, *d tysięcy lekarzy, wieiu 
[koryfeuszów medycyny, stwierdzają wysoką wartość jedynie prawdziwych fabrykatów słodowych Jana 
* Hoffa, jako środków leczniczych. ■

11886 Codzień u o we świadect wa. 18861
Sumek Goldegg, Saleburg 6 marca 1836. W. P. Proszę za pobraniem nadebłaó 10 paczek wybornych cukierków j 

[piersiowych. Z Wysokiem poważaniem H r. G ilen , zamek Goldegg Sulebu-g. [
I W. P . Brośzęfo nad słanie koleją 28 flaszek piwa Jana  Hoffa. którego dobroć już kilka razy wypróbowałem dla
I b-abiny H ortenzji Wass w fruraazdzic za pobraniem . Z poważaniem H r B. W asi Maros J llye  per Arad 5. marca 1886.
|  W  P. Ponieważ mój gwałtowny kaszbl po dwutygodniowi em użyciu ekstraktu słodowego J  na Hoffa całko’. c ie |

s tąp iL n ie  mou nie złożyć panu serdecznego podziękowania. W dzięczn; do grobnK . Rabenstein. W. Kanisza 5. marca 18Ł6.
W . P. Wypróbowan siła  lecznieia rabrykatow Jana  Hoffa w /.asfarzałyen chorobach piersiowych powodowuje mnie 

takowe wszystkim zalecić i proszę jeszcze o jedną  pizesyłkę dla mnie, a j “dną dla p. Jan a  ta rg a , który również cierpi 
|n *  piersi jak najszybciej za pobraniem. Z w: sokiem poważaniem E rdót Ignacy, proboszcz w Zais-G sany 3. marca 1886.

Nie piłam nigdy lepszej czekolady a l  wzmacniająeej ezekolady słodowej Jan a  Buffa. Ks. W ołkońska w Rzymie.!
1 ja  czuję wzmacniające działasi'i Pańskiej ;nakomitej uzekolady słodowej jako też zgąszczonego ekstraktu słodo­
wego i piwa słodowego. J[s. Schónaich-Carolath
U s t r o ż u i i  j i  r / j  u i L  u p a i i  i L ekarze w E u ro p ie : we F rancji, A nglji, H olandji, Belgj5 i w kmeryce ordynują:! 

o r y g i n a l n y  e x t r a c ż i u u  J a n a  H o i f a ;  ażeby chorzy i rekonwalescenci odzyskali zdrowie; gdyż ty lk r1
h raw d z  ti prep- raty J*n» H« ffa okazały «ię skuteeznymi i tysiąc chorych uleezyły. N a etykietach znajduje się marka 
ochrom, t z porti ntsm w ynalazcy L j«go podpiięm  w formie owalnej i szczególnie uprasza się Publiczność na to uważać. [ 

] Ceny ■ 1 ^ 'J ln ia :  Piwo (M’ lżej. traci G e ‘Undheitsbier) (razem z flarfż cami i paką): 6 flaszek 3 zł. 82 et., 13 flaszek I
17 zł. 26 ct., 28 flaszik 14 zł. ^6  ct. 58 flaszek 29 u. 10 et. — Skoncentr. ekstrak słodowy (coneenti. Malze ctract, ] 

1 flakon 1 a. 12 ct„ pół fi kiinu 70 ct. — Czekolady słodowej ‘/i kilo I. 2 zł. 40 ct., IB  1 zł. 60 ct., III. Cukierki
[piersiowe w paczkach (.Brost-BIalzboiibonsj po 60 ct., 30 ct. i 15 e t . — Niżej 2 zł. nie rozsyła się. — Pierwsze p raw dzi-1
we, usuwające flegmę, słodowe cukierki p isu iow e są w mebieskim papierze. — W W iedniu (10. okręg) dostawa do domu] 

113 flaszek i wyżej franco. 1712 1—2 H
| P-srwsza pr.w dziw s, siły  w zmacniająca czekalada słodowa Jana  Haff^ (p rzec 'v  anemji, błędnicy i bezsenności), 
[wyszczególniona 64 razy w 4< latach W szystkie inne, francuskie, angielskie ozektlady nie mogą iśu w porównanie! 

co do skutków  leczniczych ; czek o W a Jana  Hoffa powinna się więc w każdym lomi znajdować.

Główne sMhdy we LwuWie u ]>p. a p i . : Z  Rnekera, J.B aisera , P. M ikolas ha, H  Blam enfelda, K K rzyżanowskiego,! 
.1 Wjpwiorlkioga, A. Sklepińskiego, A. K ochanowjkiego, i w handlu K arola B ałłabana, w Bielsku-Białej pp. apt. B lum en-j 

] tha1 R. H arok . •w Boi^ysłiiwiu Samuel J . F re u n d ; w Brodach pp. aptekarze W itosławski, Kulak i R uder;]
w Bochni J .  M ichnik; w Borazczowie M. ICemCMwski a p t.;  w Brzeżanach A dolf D urst apt. i M. Rosenzweig; t, Kueza- 
czu Leib N eum ana; w Czortkowie L . Nosu a p t,:  w Czerniowcach A. Bayer, Ig. Schirch, A. T abakar,|

[D r. B arber y. A lth, BeHowicz, K rzyianow ski aptekarz.; w Drohobyczu obydwie apteki i u p. Jab łońsk iego;] 
|w  Gorlicaeh 8. B irn ; w Gródku A. L ip p u s ; w H aliczu w apt. p. Armuzowskieeo ; w Jarosław iu Robm i Wisłock 1 
S. E llenberg ; w Jaś le  T . W. B rag lew iez; w  Kołom yi J . Sidorowicz ; w Krakowie apt. K. W iszniewski, Trauczyński, E. Stock- 

Im ar, W. tiedyk, a. J a u ig a ; w Ł -ystynopolu  Ormezowski; w Mona„terzvskach J M otriez; w Nowym Sąezu W. Filipek ap t.; I 
Iw  Oświęcimie Polaczek ap t.; w P rz e m y tu  M. Krug, Mańkowski ^p. ; w Podhajcaeh Karzikiewicz ap t.; w Rzeszo* > 
[K arp ińsk i apt.? r. C. N eugcbauer, .A >‘chs .ttei i Spółka; w Sam bo./e Aleh„iewicz ant. ; w Sanoku A. Ryngarski, w So- 
[kalu  W yooczaiski ap t.; w Staneław ow ie A. Amirowicz, M acura apt., W. Waldek, Kalmann Jonas; w Stryju J . I -eber- 
[m ann, BAłłaban i A pfelgriin ; w Tarnopolu. F . Jam rogiew icz, II. K hane, Ap. F . F leisehm ann ; w Tarnowie J . M iildner;i 
[i Spółka, J . Sch&zdf, J .  L u ft;  w W adowicach Jan  P o h l; w Złoczowie Józef G old; w Zaleszczykach Szymonowie? apt , |  
| w Żywca A. W aniek . |

W państwie dóbr Kopyrtzy- 
nieckich jest do sprzedania

1200 sztuk owioc
raby popraw nej,

z jak najlepszą, jakością weiny 
z powoda wydzierżawienia 

folwarku. 1733 3

Na zgłoszenia odpov.iada

Imi U h  1 ) 0 0 2  kcpMóce.

A P T E K A
KAHANEG0 

W  T A B l f  O P O L U
p o sz u k u je  1736 1—3

Magistra farmacji.
MORSZYN

Z d r o j o m  słono borowiuoYfe i Z akład

liydrosatyiizn? 1692 2 - 4

przyimuie chorych do hydroterapii 
od 15. kwietnia; — otwarcie sezonu 
zdrojowego 15. maja; poczta i tele­

graf w miejscu.

Dr. Aleksander Medwej
l e k a r z  k i e r u j ą c y .

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w ie

pod

„Złotym Kogutem”
poleea 1670 4—7

na zblitające się święta.
w in a  na tu ra] ne.

Wina węgierskie.
Pressburger 1 f l a s z k a .....................
Hcgelayer Nr. 1 flaszka . . . .

„ » 2 n .....................
„ „ 3 n ................

wytrawna Nr. 4 flaszka . .
„ „ z roku 1861 „ . .

Maślacz z roku 1874 „ . .
Tnkajer Flandorfera V, „ . .

Ruster *jt f la s z k a ...............................
Budaj czerwony ‘/i caszka . . .
Ofner Adelsberger j/j „ . . ■ -

„ „ starj y, flaszka
Szomlauer ‘/i f l a s z k a ......................

Wina austrjackie.
Weidlingei 1 flaszki . . .
K losterneuburger S tifta  1 flaszka . 
Vóslauer biały Leibenfrosta 1 flasz.

„ czerwony „ 1 „
Goldeck biały Schlumbergera 1 „

„ czer\.^ny „ 1 »
Burgunder Stifta 1 flaszka . . .

„ V. L iebi et Sonn 1 fi. 
Voslauer R, nera i Syna 1 flaszka
Monopoi 1 flaszka................................
Luteubergei 1 f L .s z k a .....................
P ickerer 1 flaszka

Wina reńskie.
Pisportoi Mosel 1 flaszka . . . . 
Joba nnisberger 20-letni 1 flaszka .

Wina francuskie.
St. Ju lien  1 f l a s z k a ...........................
Chateau Margaux 1 fląszka ■ ■ .
H aut Barsac 1 f l a s z k a .....................
iiau t Sotorncs t  flaszka
Sherry, bardzo stary „ .....................
Malaga 1 fla sz fca ................................
M adejra 1 ,

S z a ta n y
Iprawdziwe francuskie z Epernay 

i Reims.
Moet et Chandon Ay Cremanf Rose 

1 flaszka . . .  . . . .
-ńpper 1 flaszka . . . .
rieidsiek et Co. Monopol ] flaszka 
Teophilo F.oderer 1 flaszka . . . 
Carte Blanche i flaszka . . . .  
Mumm 1 f l a s z k a ................................

80 
90

1
} -
1!30 
130 
i ; io  

-  -90 
1 — 
1 5 0  
1«0 
1 20

°IERHIKHI&f£NICZN)

W J A R O S Ł A W IU
usuwającym jest według licznych uznań 
i świadectw lekarskich niezawodnym środ­
kiem dyjetetyeznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak  dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zg»ga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukcje kongestja, hemoroidy, niedo- 
kr-wnośó i w. i, — C e n a  z a  s z t u i - ę  
2 0  c t .  l ) u  u a b y c l a  w e  w s z y s t ­

k i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h .

Telefony.
Zamówienia na i n s i t & l a c j e  t e l c r

f o n i c z n e  na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożai nyeh, zakładach fabry­
cznych, zdrój owiskueh, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i L p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  D unin
inżynier, elektro-teehnik 

we Lwowie, ulica TrybwiaUka l. i .

Fabryka nawozów sziucznycn ^rc.y- 
księcia Albrechta w Ż ywcu, stacja 
kolei, tllegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wirsenną 1574 21—27

i wszelkie wyroby nawozu x  sz tu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołuw roślinnych, po cenach 

umiarkowanych.

1614 Z n a k o m i t e  5—0

siewniki rzędowe i szerokorzdine,
brony, walce

i w rzeiliego rodzaju maszyny do uprawy 
roli, dostarczają po najtańszych cenach

U M A A T H  <& S k »
B n b n a  - P ra g a .

Ilłustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Ces. król. uprzywil.

B A I M M I  AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje sic bez prowizji 
odwrotna pucztą, - i5 28 32 -c

G r r a .t is  i  f r a n c o
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków k o c ó w  
a l a  k o n i ,  t t r a n e k ,  d y w a n ó w ,  k i l i m k ó w  j e d w a -  
b n y c n ,  d o  p o d r ó ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w o z ó w
tudzież k a p  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł ,  , — Również -ozsyłamy 
za pobraniem pocztowym wykonane w fabryce koców Yictoris,

1 30
3 50

1 40
2 — 
l!50
2 — 
550
2 50
3

5 50 
51-  
5 50 
5

AL. SOLECKI
l w ó w  w a ło w a  u

p o l e c a

N A  Ś W I Ę T A :
1 kiio

Migdały Baii . . zł 1,28
r Molfetta . . „ 1.32
„ w łupkach . „ 2. —

Rodzynki młtańskie nowe „ —.76 
„ Eileme duze , „ — .76
„ czarne (toryntKi) ,  —.60 
„ Malaga na gałązk. „ 2.—

Daktyle marokkańskie deser » 2.— 
„ Aleksandr.do ciast „ — .96 

Figi sułtańskie . . „ — .88
„ wiankowe . „ — .48

Cykatę świeżą w dużych ka­
wałkach 

Arancini(pomarańcz! li smaż-)„
Orzech tureckie okrągłe „

„ „ łuszczone „
„ włoskie . . »

Oliwę nitejską świeżą i ocet winny. 
Naturalne wina węgierskie i au­

strjackie od 50 ct. butelna.
Zlecenia z prowincji uskuteczniaj# 

się odwrotnie. 1718 3-6

Przy zakupnie 15 butelek wina
z któregokolwiek gatunku, do­
daje się 1 butelkę bezpłatnie.

1.80
1.60

- A S
1.12

- . 4 0

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP7 PODfOSFORANU WAPHAl
pp. C ł m M A . U M / r  e t  C i© ,  Aptekarzy w  Paryzu-

8, ulica Vivieoae.
I

10

ii p o m y ś ln e  s p r a w ia  s k u ik i u ż y ty  j
r a c h o to r a .  P o d  d z ia ła n ie m  jo g o  ____________  __

/b k o  p o w r a c a ją  d o  p o ż ą d a n e g o  zd ro w i* , i tu s z y .
U8 t a t»  k a s z e l  n  a j  u p o rc z y w a  z  y i p o tn ie n i e  n o c n e , a  c h o rz y  

i i y b k o  p o w r a c a j  a o  p o ż ą d a n e g o  zd ro w i* , i tu s z y .  L e k a r z e  p r z y p i s u j ą  często Pasty lk i ze 
e o k u  g ło w ia s te j  s a ła ty  i l a u r o w y c h  ł i ś c i  n . O r lm a u l t ,  b a r d z o  przyjem nego Smaku, kiedy
idzie o wyleczenie katarów  i kaszlów  zwyczajnych. . , .

D la  unlkDienta licznych fałszeriw  i naśladowm lctwŁ i ą a h c  aoy stem pel rządowy ira a -  
e u k i  koloru  nieblasklego, stósow nle do praw a i  26 L istopada 187,1, o iw ka  fabryczna 

i podpis G RIM A U LT et COMP znajdow ały s i ę  n a  jednej etykiecie.
Dostać można w gatonych aptekach w POLSCE I w AUSTRTL

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i beisera.

Praktyczna Nowość!
Każdemu gospodarzowi, człowiekowi fachowemu,

każdemu w ogóle polecić mogę najgoręcej mój

P a M s n i i  L ei e t  n eta m i.
Tenże ma przed innymi lejkami tę Iwielka zaletę, że 
zapomocą niego można nawet w najciemniej­

szych miejscach flaszki napełniać bez obawy,

I

że sie je przeleje/
Użycie bardzo pojedyncze. Czyszczenie bardzo łatwe. 

Ceny za sztukę Nr. I. z białej blachy zł. 1.— z miedzi zł. 2.50 
u n u n U . „ „ „ 1.25 n n

Etablissement fiir patent- Neuheiten
(N. Piane©) i63i 2- 0 .

w ie n l. verlag. Wipplingerstras. Nr. 35. vis-a-vis derBorse. 
Pośredników na prowincję poszukuje się.

z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, b i rdzo grnbe d e rk i n a  
kon ie, sztuka tylko p c zł. 1 *4 0 . Takow 190 ctm. d m g u  130 ctm. szerokie 
sztuka po z r .  1 *6 0 . Bardzo ciężki gatunek podwójny zł. 1 -0 0 . — Dalej całkiem 
białe koce n a łó ż k a  z pasam i, sztuka po zł. 2 *0 0 . K oce d a k ie ra k le
z tłem  jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi pasam i, sztuka po zł. 2 . Bardz" 
ciężki gatunek, sztuka po zł. 2 *6 0 . Największy i najcięższy g a rn e k  podwójny 
zł. 3 *5 0 .

A ire s . Consorfinm  der rerein igten  D e ck e n -In d u strie, U .  P. 
B e r n f e l d  A  Com p., W ien, S a l.g r  i es Kr. 3 . 1552 29—0

Sławne drożdże prasowanej
jedynie pewne w rozczynie, 

z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, S t Marx,
poleca na zbliżając# się

Ś C I Ę T A  W I E L K A N O C Ą E

l i i  KAROLA RALLAOANA nLim.
Łaskawe zamówienia i w najmniejszej ilości przyjmuję od 

dziś i wysyłam takowe, począwszy od dnia 15. kwietnia na żą­
danie każdego oznaczonego dnia. 1856 4—4

U praszam  o w czesne zam ów ienia.

w a
KARLSBADZKIE

P R O S Z K I MTJSUJAC-E
z a p te k i L ip p m an n a w K arlsb a d zio .ł

Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód nUcralnych ka< łsbadzkioh, i 
rają wszystkie pierwiastki lecznicze tychże wid, dlategoteź zasługują w medyoynl* na

nalo-...>a..óllllnlR7!l HU/flllO

Skutek pewny. .
Przyspieszała trawlesU^

naj izbzo óln eiszą uwagę.

I V m ie m ecą n .
dla cierpiących no żołądek.

U i y d s j m r J j i n n Ł
^cdniecajg apLi TT* _________________ __________________

N iezró w n a n y  środek  p rzeczyszczający ,
działa w y ją tk o w o  prędko i pewnie.

■ P r z y j e m n e *  t a n i e ?  w y g o d n e .
Z d r o w e ! dlatego O r z e . . !  t a j ą c e  I
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniaen żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy.
z kiełkiem  powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurci^m żołądka, mdłościom, zgadze, i-flegm ieniu, odbijani” się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, dói głowy i m igrenę; u re iz  iie jak* wyśmie­
nity środek przeczyszeła ią ey w uj orczywem zatwardzeniu. — Przeciw  otyłośoior

niezawodny środek.
Dostać Rioża’1 pudełku oryginalne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we 

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
/ » r a ‘ “ U iJ  u w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło­

wany i nazwę „LIPPM  a ^  *
Rozsyłka Centralna z Lipmana apteki Karlsbadzkiej.

Za nadeołaniem 2 złi 5 ot. n a d s jła  się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 
n ił  jedno pndełko nie posyła się.

Dostać można w G a l i c j i  : w Białej w apte ie miejscowej, w BroMM u pp. 
apt. Redera, Wito»ławskiego, w Drohobyczu n p. apt. Aichmiillera, w Kołomyi n p. apt. 
Stengla, w Krakowie u pp- apt. Boikowfkiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, 8 to u  Brau 
W iśnie- ikiego i Krokiewicz ,, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera, B ' imen- 
thala, M ikciascha, Ruckera i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp Mańkuwskiego i N ahlika 
w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Sa noorze a p. Aloksiewicza w Sieuiawle, w 8 tryju 
G artnera, w Ta-nopnlu n pp. apt. Jamrogiewioza, Kahanego, w T e n s iw  u pp. apt. 
Chodackiegp. Kirasa. B u k o w i n a :  w Czernlowoaob u pp. apt. A Itha, Barbera, 
i  Krzyżanowskiego, tudzież w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku. 1565 17—0

CSU

J. IHNATOWICZ
MAGISTER FARMACJI I CHEMIK SĄDOW\ 

poleca niezawodne i wypróbowane środki do w y t o p i e n i a

Owadów domowych,
mianowicie :

FENELIN
do wymszczbnia móli z zarodkami 

w sukuiach, futrach i meblach. 
F l a k o n  60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywana futer,

p  u d e  ł k  o  3 0  ct.

Papier antimolowy
ochrania od móli futra, suknie, 

porijery, Sranki i meble.
S z t u k a  3 ct.

GRYLON
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, ńwierszesa, szozypawki, La- 

raluki, prusaki i t. p. 
F l a k o n  50 ot

M i k o t o n
n ie z a w o d . środek do wytęp, pluskw. 

F l a k o n  50 ct.

Proszek perski
(dalm itycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. — Flakon 20, 30 ct.

P  a p i e r  n a  m u c h y .
Sztuka 3 ct. 1484 3—0

są do nabycia w sklepach własnych
przy ulicy Kopernika 1. 3. 
w hotelu Europejskim, plac Mariacki, 
i przy ulicy Ilalickiej, róg Wałowej;

Suk’ennice 1.20 ; f*W C7BrHiOWCaCll Rynek 1. 2.

WG LwnwiG
W

Wydaw(ta i red&ctor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


